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Wzór dla całego św·ata 
demokracii l do • pomagajq sobie Holendrzy mo.rdują beżkarnie 

• • db d • d /1 I MOSKWA PA1P. - DOID.o&zą z Di:aika.rta, 
Państwa 
wza1emn1e w o u owie-'-A'l~•i11"6c o wspo pracy że !Prasa im.donęrz;yijska zwireica. uwagę ID.a. fak:t, 

w Rada Bezpieczeństwa nie podjęła żadnych 

lk• • d • jest więc - zdaniero „Nowoje Wremia" - zarnqdzeń, które by pociąg!llęly do odpowie-ze wszys 1m1 narQ ami na - całkowicie bezpodstawne. „Nowoje Wremia" dzialności napastników holenderskich. 
z uznaniem przytacza fakt, że państwa demo- . 

Sadach ro• wnos' ci• • • krncji ludowej starają się nawiązać jak naj· Dzienniki „Merdeika" i „Sumber" stwier· 
I WZ em.n wyżs2. e stosunki gospodarcze z całym świa· <lzają, że trzyosobowa komisja ONZ nie może 

MOSKWA PAP Analizują<: polilyke handlo
wą państw demokracji ludowej, tygodnik „No 
woje Wremia" • podkreSl , że państwa te wza 
jemnie się uzupełniając pod W'lględem gospo
darci~m mogą. udzielać obie wzajemnej po· 
mocy. W rzeczy se.mej Rumunia otrzymt~je z 
Polski węgiel, ko~'-"• :.tal i żelazo, których brak 
daie się silnie Rumumi odczuwać, Polska wza 
mlan za to otrzymuje od Rumunii drzewo i 

w porównaniu z o esem przedwo-je m, kie-
ruje 60 proc. swego ekspof!u nie Związ-
lm Radzie::.kięgo, lecz do innych krajr.w. 
Oskarżenie wysunięte przez amer~' " l~kic

go senatora Austina, że państwa de'll · rac ji 
ludowej stosu ją izolacjonizm gooponarczy , 

tem i że najlepszym tego dowodem jest na- wywrzeć żadnego wpływu na .zaprzestanie 
wiązanie kontakitów handlowych przez Polskę działań wojennych'. W 2JW.iąz:k.u z tym dzien
z Anglią, ze Stanami Zjednoczonymi, Szwecją .niik,i domagają się wysłania przeiz Radę Bez· 
S1wajcarią, Danią, Włochami Francją oraz pieczeństwa do lndonezjJ autorytatywnej ko· 
przez Jugosławię z Francją, Szwecją, Holan- 11ilisji międzynarodowej, zaopatr.zonej w odpo-
dią itd. · wiednie pełnomocnictwa. 

produ'kty naftowe. 
Pol a, której plan tnylelni prlcwiduje z.na

cr.ne rouzerzenie produkcji shli, zakupuje ' 
Czechosłowacji odpowiednie maSl\yny. U1nze
mysrowienie Jugosławii, pr:tewidz.iane w pla
nie 5-cio letnim powoduje ten kraj do dokony 
wania zakupów w Czechosłowacji aparatury 
hutni:zej, górniczej oraz urządreń fabrycz-

la ars ha a 
Nie czekaiqc na 

nych - buduje 
ecyzję 

• 
Rady Min·s1rów Spraw Zagranicz
pańslwo zachodnio-niemieckie rea cy1ne 

nych, wzamian za co Jugo;lawia zaopatruje WASZYNGTON PAP. Przem6w.i-enia dok!adn:e zest-awiony ) nie można mówić o 
Czechosłowrrcję w niezbędne dla niej surow· mi:n. , 1arshaUa i amb. Doug.lasa pr.zed kom'.sją targach czy jego redukcji. • 
ce: rudę żelą.z ą ołów, chrom i aluminium. spraw za.granicznych senatu roz;pocz-ę Y '>ię • a propozy.cję 'ł'epwb1~ań~3;:ą utworz.e.nia 
Bułgaria zakupuje w Rumunii to\Vary chemi- debatą w pruwie „pl 1'U Mar.,,,halla", k•tóru ma specjaJnE'go zar.ządu nlezależn~go od deparita
czne · przetwory naftowe -zaopatra1ąc ze swej poLrwac • o-la 6 tv{.'fodnt 

• d t ' . . J - mentu tanu dla wykonania tego pr-ogratl'llu, 
tron Rutnumę w ru ę, yton i Jarzyny. Marshail przczmawial w toni'>. 11lt}•n tyw-

,_ 1 M . l o<lp-ow ertw11, że domaga się po.ws!a 
, OJe emia' zwra~"- u gE': na egrOłll ny 1 · • ·qdal zgody nongrem nc caiq i. .et· 

'Ile r0.1:sze1·r.enle się stosunków handlowych stawioną w programie depOI~amentu stanu su- wienia realizac;i pomocy w rękach admini
państw wicl!odnio·eur&Jej9kłch ze Związkiem. mę 6,800 mi/imtów dolarów. Mar.sb.all podkre· slracji rzadpwej, a zwJaszcza deparla-mentu 
Radzieckim, co ma pierwszort.ędnP znacz~ia .:.n, że program ,Pomocy fo1anso;;vej jesot nader stanu. 

~;~!:~z~o~er2:o:;r:~~j~~::oj:o:~~ Fa_ l .. „a -·s·· ·1r· a· 1·k ...... o·~w-:._..w~---e-. --,--,-0--s--z-e--c--h-1 
:~:~iaaJ!e ~:;!~~';!!u!i;;o ża~::~voj~e:zt!s=!~' ! . . . . 
ków handlowych państw demokracji' ludowej I . . · . ·' ł "ł 1 

ł · · t D d t · t 'al ·t z'e RZYl\I, PAP. - Pracowrucy bankowi sha.11 Włoska konfederacJa pracy og osi a oc ezwę 
z ca ym ~w1a em. owo em ego 1es 1 < , • • • • . - • • l"d 
Czechosłowacja któTej obroty iiandlowe ze kuJą JUZ od 10 dni. W Neapolu robotnicy stw1erdza3ąca, ze robotnicy włoscy so I ary-
Zwiarkiem Radneckim wnosły kilkakrotnie portowi ogłosili strajk, tak, że wiele sta.t ·ów zują się całkowicie z akcją strajkujących i po-

. nie zostało rozładowanych. W Anconie 1,600 pierają ich słuszne żądania wysunięte wobec 

PrDmokac1·a Schum"cherowco·w robotników zajęło stocznie domagając si~ (Id pracodawców. 
Ił Cl d.•rckc.ii l'\YPłacenia zaległych zarobków. W RZYM PAP. - Robo.tnicy stoczni w Ge!lui 

BERLL.' (PAP). „Berliner Zei•lung" donosi T scanii trwa od kilku dni strajk gómi' '"'· i Savonie rozpoczęli strajk o~upacyJny. l'ra-
o 'lJT-OWoka .:y~n'.!j propo<ZY<:ji ochumadrnrow- J • . . . . . ' cowni<:y fa1brylk odzieży oświadc.zyE, że roz-
ców włąc:zcnL Berlina do anglo-amerykań- W wiel~ ~iast:ich włoski:h odb~'.ll'lJ~ się poczną slrajk w całych Włoszech, jeżeli ich 
skiej administracji dwuclrefowej. Projekt ten demonstra~Je z~łnien;y ro~zruka 192;~, li:tm·ych żądania podwyżki plac nie .zostaną uwzględ· 
_ .poa.i;: re~ a dz;en.n& - sta.nowi kontynuację rząd premiera de Gaspen postanowił zatrzy- nione. 
po•!Hy'-i ro:i bicia Niemiec, która wyslqpilu tak mać nadterminowa w szeregach do marca hr. Liczba bezrobotnych we Włoszech wynosi 
wyraźnie w czasię ostalniej konferencji we kiedy odbędą się powszechne wybory we Wło 1.800.000 osób, - zaledwie 500 tysięcy robot-
Frankfurcie. szech. ników pobiera z-asilki dla bezrobotnych. 

Markos wyzwala Macedonie 
Siderokastro i Serres zdobyte przez demokratyczne wojska greckie 

RZYM, PAP, Agencja „Elefteri Ella
da.' podaje komunikat z przebiegu ostat
nich działa1'i wojennych w środkowej l\Ia
cedouii. Walki w Eulinari zakońc.z~l. się 
zwycięstwem armii demokratycznej, przy 
czym nieprzyjaciel zostawił 29 zabitych i 
40 ciężko rannych. Batalion wojska gene
rała Markosa po rozbiciu nieprzyjaciela 
wkroczył do miejscowości Siderokastro. 

Inne jednostki armii demokratycznej 
wdarły się do większego miasta macedoń
skiego Serres. Oddziały rządowe wycofały 
8ię do umocnionych koszar. Jednostki ata
kujące zniszczyły szereg budynków m. in. 
elektrownię. 

PARYŻ, PAP .• Jak podaje z Aten agen· 
cja EAM-presse, w tamtejszej prasie uka
znły się wiadomości o szeregu wypadkach 
dezercji oficeł'ÓW rezerwy pov'ołanycb osta 
tnio 1>od broń. 

Oficerowie ci pn~szli ju·i na stronę ar
mii demokl'atycznej. 

Zanotowano również dezercję podofice- wyborach w marcu 1946 r. Politycy ci wy· 
rów, służących wt. zw. gwardii narodowej. rażali się ostatnio bardzo krytycznie o 
Wojskowi ci zadają sami ~obie rany rcelem 11olityce reżymu. 
dostania się do szpitali, aby uniknąć wv- LONDYN PAP. _ Kares.pendent dyplom:a· 
siania na front. ' tycmy „Dai1ly Wo.r.ker" komentując wjado· 

PARY~, PAP. Agencja EAM-presse mość o manewrach ffo,ty amerykańskiej u wy 
dovosi o dalszych masowych deportacjach brzeży Grecji pisze, że demons!raCJa ta ma 
na wyspy morza Egejskiego. W jednej z przede wszystkim na celu sterroryzowaJllie 
prowincji Peloponezu flresztowano 650 ludności miejscowej dla zrównoważe_rtia w 
o~ób, które zostały deportowane do obo- len SI;Josób stalego przyrostu zwolenników 
?ow koncentracyjnych. greckiego rządu demokratycznego. 

Więl s " ła h k . . \ Manewry amerykańskie na wodach giec-
śród d:w:~h ze~w~l:n ~;rutuJ~ts1ę spoh- kich zosta!y przyjęte -na ogól jako próba pro
~ tur kt. ł ru ow P? 1 yc~nyc klamowamo morza Sród:l!iemnego morzem a-
"' o 1sa, orzy g osow?li na hberałow w merykańskim. 

~111111111111•111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111mn1111111111111111111111111111111111111111111 1 m11111111uuiu11tttlllllllłll!! 

~ W niedzielę, 11 stycznia. br. o godz. 10,30 w sali kina. ,,POLONIA", ni. Piotrkow- ~ 

ZGROMADZENIE PROTESTACYJNE 
przeciwko 

-

KOMITET ŁÓDZKI 
POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

·- , I 

BERLIN (PAP) . Generał broni SS . Hans 
JueUner, który w roku 1944 zos.ta..t mianow:i - _ 
ny zastępcą Himmlera, stani·e w dniu 5 !ulega 
przed f'')J PC ia·l·n vm trybu n ~ łem dcnazvfLka<:y j
nym w Marburgu. Juettner je.st obecnie inte'
noiwainy w amerykańE>kim obo:zfa Jroncent.ra
cvt.nvm w Neu6tadt. - • fi = 

llJlllUłllłłllłHUfłllłłllffłłłlllłłfllllHllłlllłlllłłlłlłłłfllllllltlllP11111111111111u111u11...-t1m111mtłlfllllUUllłłlłlllltn••iuui~~::r;;;1111 " 11 1 1 , ~ 

Znaczną część dys!k,usji 
~o 'L<llga.dlD.iiEllnftu 
ud'iiiclu Niemiec w pla
nie Ma.TShailła. Minister 
ClTJl erykański pod.kreślił, 
że uważa za „8Qecjalme 
iistome", aby :r.achod.; ·e 
Niemcy wstały objęte 
tym planem. f'iarshall za
aprobował oświadczenie 
senatora Vandenber!J<I, 
.że net skutek lniepowo· 

. dzenia koniere.ncji JQ.n
dyńsk.(ej, STANY ZJED· 
NOCZONE · NIE BĘDĄ 
DŁUŻEJ CZEKAŁY NA 
DECYZJĘ RADY MINI-

STRÓW W SPRAWIE NIEMIEC. 

Ma,nsh-ail rz.aikomunilrowaił, w. depaf'talm€1D.t 
stanu zawarrł SIZeTeg umó;w w sprawie pro
dukcji i :rozdziału ' węgla · wydobyWlaJI:ego w 
ZagłębiJU Ruhry maz rwięks>zego udz.iailu Niem 

ców w admiin.istracji zachodnich stref· olkiupa· 
cyjnych. Minister dodail:, że są w toku rozmo· 
wy z Francją, na temat usunięcia barier cel

nych między Bizonią i sf.refą francuską. 

Marshall zapowiedział pre.ejęciie z dniem 

30 czerwca pr!lez· departament stanu adm~ni

stracji strefy amerykańskiej od departamentu 

w,ojny. W ~wiązku fil tym !Przejęta zosta111ie ró 

wnież su.ma 800 milionów doJarów p:rzyrzna.
ny.ch a.mexyikańsll,:,im władzom wojs'lmwym w 
Niemczech „dla zapobieżenia niepokojom we 
wnętrznym"I 

MaMhałl ob'ieoał ;prz.ewodni1czącemu komi
sji Viandenbeirgowi przedstawienie 'PPZez d-e
partament sOOID.u szozegółowych danyoh, doty· 
czących rozdziału fundus.zów tpomiędzy pań· 

stwa \Jć.z,ootnic:rące w planie Mairsbal1la. 

Rozłam w partii Bluma 
PARYŻ PAP. Działacze socjalistyczni, któ

rzy pO!Stanowili utworiZyć nowe ugrupowanie 
pod nazwą „Socjalistyczna Partia Jedności De· 
mokratycrznej" zostali wezwani do stawienia się 
przed komisją dyscyplinarną SFIO. Działacze 
ci wystosowali list protestacyjny do central
nego komitetu wykonawc.-zego SFIO. 

List ten stwierdza, że członkowie SFIO speł 
niający oficj:ilne funkcje w partii, popełnili 
szereg powaznych przekroczeń i właśnie oui 
powinni stanąc przed komisją. dyscyplinarną. 
Kon~res SFIO który miał tę sprawę rozstrzy
gnąc odroczył dyskusję bezterminowo wbre.w 
wszelkim zasadom demokratycznym. Tym-=.za
sem właśn:e kierownictwo SFIO ponosi ·wy
łf!czną odpowiedzialność za stratę tysięcy gło
sow wyborczych, za błędną Unię polityczną 
partii i za napływ do jej szeregów elementów 
niepożądanych, 

Li~t. pod!k..reśla, że „socjalistyczna partła je
~osc1 demokraty-;znej" jest dumna z tego, 
ze protestowała przeciwko uchwaleniu w 
Zgro~adzeniu_ Narodcwym ustawy anly~traj
kow~1 . za kłorą padły głosy członków SFIO. 

I 
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Poęiedziałek wYrok w, sprawie Dolewskiego 
I eitatnim s Balewski i in i oskarżeni wyrażają s11óhioaa skruchę i 11raszą o laskę 

Wojska ludowe pod Tientstnem 
LOJ:IDYN PAP. Agencja Rem.n ~ 

je z Szan9haju, że w wielkdm porde pólllloc
nych Chin - Tientsfllie Wl!Cn:ymano 'WSZtftą 

żeglqę na skutek pGjawienia alę wojsk ar
mil lud&wej w promdemu 50 ktm. od miasta. 
Woj!Slka ludowe przecięły linię kolejO'Wl\ ł<l· 

czącą Tientsin ,; Mutdenem koro Tanok11. 

Na se'&l1 popohlldniowej przemawiali obroń
cy os.kari.onych. Zmiany k:walifikacj! prawnej 

• piaze&tępat'Wa oskarioaiych, domagali się obr01'1 
ca Dolewskiego - iprof. Mogielnicki, o to rów 
ntei W2l06il ad.w. Kowa1a:.i - obrońca Bie
cłrzy,..:kieg.o. oraz adw. JaTosz - <Jbrońca Ku
chClfWlliltiego 1 imli. Obrońca oslk.ar:ilonego Ko
~~~ adw • . Chmurslki wnosił o uniewinnienie 
lub przekazanie sprawy do sądu p-0wszechnego 

Ad!w. Szczerbiński . obrońca RozmanHa, 

ciągania mojego przestępstwa p<>d art. 3 par. 2 
Dekretu o przestępstwach szczególnie niebez
piecznych''. 

Kozieł: Nigdy w mojej dlugołetniej pracy 
me kierowałem się chęcią zdobycia mająt.ku. 
Osłabiony wiekiem i przeżysiami w czasie po 
ws.tania warszawskiego popełniłem pewne błę 
dy. Sąclli:ę, że odpoukutowałem już za nie. 

moje stoounki rodzimle 1 fakf,' że mam dwoje 
dzieci. 
Sąd ogłosi wyrok 12 bm. o godz. 16-ej. 

Iowauntwo ~rzyja[łół Demołrntyunei ~re[ii-
organizuje się w Warszawie 

s.twierdż-a, że w.ina oskarżonego bezspmec7Jnie 
jest cl!uża, stara się jednak znaleźć argumen
t,. ·i okO'liczności lagoruzące. 

Po przemówieniach ob'fony jesz.:ze r11z za· 
biera głos proku,rator ppłk. Grat. 

Kuch<>wSiki prosi o uniewinnienie. 
Bied.JTzycld: - żałuję, odwohrję się do laski 

W}'5okiego Sądu. 
Romańczuk przyłącza się do prośby obrony. WAMZAWA {PAP). Wail!ka bohałerski.ego Willy z wyibitnych ~·aiczy ipotl.iJtycznydl I 
RO'Zlllanit: jeśli poślizgnąłem się, to teraz na>rodu greokiiego o nfapodległ~ć i wolLn.ość spo>łe=yiC'll, ipTZedstaw:icieil'i 111aruJki t 111Jtuki. 

żałuję moich błędów. Proszę o. niewy\klucza- Gnecjti odbiła: się szero1kim echem wśród 51PO• W sklład ikomi!t.etu O!r.g.aarizacy,jinego wcihod:zą 
nie nmie ze społeczeństwa demokratycznego. leczeństwa poll.skiego. Ki~ka dni t€'lllu dono- m. m. prof. dr poseł MieczyShalw Mk.hał-OłW!Clz, 

Sprłnger: Tak samo jak nigdy nie usiłO!Wał s'il1iśmy 0 &aiill0tr7llltzl.ej akClji pomocy dla bo- poseł ZenO!Il Klis7.iko, pos. TadeUSL ówilk, po$. 

-•Z całym sz~em - mówil prnkurat0<r 
....:Odnoszę się do prof. Mogielnickiego - obr. 
Dolewslk:iego, ale zamiast k01D1entarza z roku 
1932 111ależaiaby rzainteresorwać się orzecznic
ołlWem Najwymego Sądu Wojs'kowego w s;pra 
wie afery cynowej, gdrzie okreś'lono co to jest 
saOOtaż gospodarczy. 

bym zabić, tak też nie popełniłbym zarzuca- Aleksander Ju-s7ilclewicz. 
nych mi przestępstw, gdybym zdawał sobie joiw.ników greokicli. Obeanie a.n.fOl!mU;ją nas, Dnia 13 bm. odbędzie się zebramrie, na ikJt,6-

sprawę że je popeŁniam. Proszę, aby Sąd że POIW&taił kollillite!I: oąram.izaicyjllly Towa•nzy- rym W}"brany rostaa:cie zamąd ~ÓWJl'Y i omó
przy wydawaniu wyroku wziął pod uwagę sitwa Pirzyjaciół Demdkiraltyx::m~j Grecji, 7Ro- wiollla działaJność Toiwaazystwa. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~www w~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Jeszcze .raz popieram oskarżenie. Proszę Sąd 
o wyirok wydany w p0<:zuciu prawonz.ąidności 
demobatyo;mej~ 

.Pan Komisarz Hanke i masakra bezrobotnych w 1929 r. 
'~tme słowo osk.adonycb: Na marginesie wyroku sqdowego 
Dolewllld: Zckwałem sobie sprawę te po

pemiałem. Wędy, za !które będę musiał po
nieść karę. Mimo to nie !nogę pogo.<Wić się z 
f~em. !i:e działałem na szkodę Państwa Pol-

skiego. ---. 
1Pro.!11Zę, o uznanie mojej winy, ale bez pód-

Na ••rqlnesie 

Wielkie przedsiębiorstwo 

W miesiącu czerwcu 1946 roku zamieścili
śmy reportaż red. Ruónickiego pt. „Masakra''. 
Był to „reportaż z daW'llych czasów", z cza
sów Rzeczypospolitej Sanacyjnei. 

Przeds.tawiono w nim histoirdę pewnego dnia 
kwie11nfowego w Roku Pwkim 1929. Bez;ro
botnym matkom odebrano wówczas nagle ~Q 
dowe zaipomogi - silfazując około trzydziestu 
tysięcy ludzi na nagłą i niespoddewaną 
śmierć głodową. 

Był to straszny dzień w historii .robotni
mej Łod2L Na Uilicy Matej;ki, w biurze i przed 

W czasop.!śmie włoskim „Studi Socialisti' biurem Pośredlnictwa Pracy rozegrały się 
~likowano ' ciekawe dane, dotyczące udzia wstrząsające sceny. Granatowa policja pod 
łu ~Watykanu w._ spółkach i przedsiębior- wodzą niejalkiego kom:Lsar'Lll Ludwika Hanke 
stwach handlowych. Autor artykułu wy- - przystąpiła do rozpędzania ,;rbunoowany::h" 
mi~a 31 włoskich spółek akcyjnych, „kon- tł'llmów, wołających o pracę i chleb. Poszły 
trcllowanych" przez Watykan, t.j. takich, w w ruch pałki i kolby karabinów. Roboty do
których posiada on większość akcyj. Wśród kończyła salwa, od której padły ofiary. 
tych spółek: są przedsiębiorstwa różnego typu: Tłumy w słusznym oburzeniu protestu ru
bankowe, przemysłowe, budowlane itd. Ma- szyły pod gmach województwa, mieszczący 
4->tek tych wszystkich spÓłek wynosi, jak ob- się wówczas na ulicy Zawad7.tkiej. Tutaj nastą 
Ją piła słynna szarża „,granatowej policji" -
llcza „Studi Soclalisti" - 30 miliardów lirów. wszystko znów na rozkaa: pan'a komisarza Lud 

Ale to nie wszystko. Watykan ma też ·wika Hanke, który był przy tych zajściach 

udziały w innych spółkach i przed:;ię.bior- obecny. 
1twach w których -jest ' właścicielem mniej..:- 'W~rząs~jący reportaż, ~6ry mógł się 
szości akcyj. Te udziały „mniejszościowe' sta uka~ac dopiero w siedemnaśae lat po owych 
nowią ok. zo iulliardów lirów. Tak więc cal- trag~cznych wypadkach - zdei:~rwow~ł p~a 

. . . konusaua Hanke - który dzis pełm wazną 
kowity majątek !Vatykanu! ulokowa~y w ban funkcję podreferendarza (oczywiście!) w Okrę 
kowości i przemyśle włoskim, wynosi okolo 50 gowym Urzędzie Likwidacyjnym. Pan Komi
młliardów lirów! sarz Hanke pozwał przed sąd naszego współ-

rzys.ty i zbrodniarz~ Dolewskiego, w tym sa- znaje tow. Pietrzak, zeznaje tow. Danecli ir 

m~. gmai;h~, '!' _k.torym ro~atrywaru> ~rawę I PPS, zeznają, ludzie starzy już dzisiaj, którzy 
zabOJCY rnelakieJ Ka.szeroweJ - Stefanczyka wtedy byli swiadkami tragicznych wydarzeń 
- postawiono ,,za ksrat!ki" naszego ws.półpn- Opowiadają daleko więcej szczegółów niż ich 
cowni'ka - red. Henryka Rudnickiego. Tuż zawierał reportaż o masakne. 
ob~ zasia~ jakiś ~"."1'.kły złodziej - pod Mogliby~y przecież dać kTóllką W'Lmiankę . 
strazą mbro1oni:go. mlliC]anta. ~ naszym piśmi.e, a na roz,pTawę przy•byłJyby ty. 

Miejsce oskarzyaela zajął elegancko ubrany ScląCe tych luthi, którzy wtedy ołrzymaU razy 
wysoki pan komls.arz Ludw& Hanke. Tui. z.a 1 rany. . 
nim usiadły elegancko ubrane jego „damy NJe uczyniliśmy jednak tego - ta ąarió 
dwom''. I· tak oto rmpoczęla się ta „niesamo- świadków wyistarczył.a. Nasz współprarownik 
wita" rozprawa. został uroczyście uniewdnniooy, na4Jisalbowiem 

Pan komisarz Hanke płonął giewem obu- prawdę. 
nenia. Przyprowadził z sobą dwóch b. przodow 
ników granatowej policj.t. Trzeci ,,niestety" 
- nie zjawił si-ę - odsiaduje karę za paskar
stwo w obozie pracy. 

Pirzed sądem staje przodownik Nr I-szy. I 
o dziwo, zeznaje w następujący sposób: 

„W roku 1918 wstąpiłem do granatowej 
policji - by służyć ukochanej &jczyźnie. 
Wprędce jednak pnekonafom się, co to była 
za policja. Broniła ona fabrykantów, burżujów 
i kamienicimików, a kazała nam, synom n>bot 
niltów i chłopów „prać" nilS!L)'clt braci f na· 
sze siostry. Nie m~łem patueć na to f już 
w roku 1924 :rzuciłem pracę w tej policji." 

Ta:k zeznawał pierwszy śwdadek pana ko
m1.sarza Hanke. Drugi nie mógł nic powie
dzieć w spra;wie' ;,Masa.Xry'', stwierdz.ił tytko; 
ze takich scen było macznie więcej · i nie 
orientuje się ddkładnie, o którą, masakrę 
chodzi i nie może stwierdzić czy pan Hanke 
dowodził wtedy czy też nie. 

Trzeci świadek ,.pra.cuje" w obozie pracy, 
wi~ nie może.„ itd. 

* • * 

* * • 
Pan Hanke jedna.X przehol<>'Wal z tym pTO

cesem. Czuł się w gmachu sądowym jak przed 
laty. Oskarżał jak prokurato.r. Badał świad
ków i próbował zadawać im podchwytliwe py 
tania. Prośei robotnky opowiadali jak umieli. 
Prawda była jasna jak słońce. Ta prawda, i!Jtó 
rą zre52tą zna cała Łódź robotnicza. 

Pan Hanke Jedna.X pozwolił sobie na kilka 
grubiaństw pod adresem naszy-:h demokratycz 
nych instytucjd państwowych. 01:-0 opowiada
jąc o „pracy" granatowej policji, 0 metodach 
rozpraszania tłumów itd. powiedział między 
innymi - pollcja nas.za tiik jak i obecna Mi
licja Obywatelska posiada odpowiednie me: -
tody ł instrukcje co do rozpraszania itd. Ko
nie policii. tak Jak i MillcJi dzisiejszej nigdy 
nie skoczą na kobiety. 

Panie k.omisanu Hanker' Milioja Obywatel 
ska nie Jest powołana do rozpraszama mas ro 
botniczych i chłopskich i nigdy, nigdy jeszcze 
czegoś podobnego nie uc:zpilla i nJe uczyni. We Francji Watykan „kontroluje również pracownika - oskarżając go o to, że w arty 

azereg przedsiębiorstw, jak np. „Francusko- kule pod tytułem „Masak:ra" znie!łławił go, 
Wł06ki Bank dla Ameryki ołudniowej", wymieniając Jego przedw1>jenny stopień poll
„Północna Spółka Tekstylna", Spółka Wydaw- cyjny i stanowisko, i tak dalej i tak dalej! 
nicza czasopism, l w in. Ogólny udział Watyka W ubiegły piątek, dnia 9 stycznia rok.u A pO'tem stoają przed sądem robotnicy 

„przestępnego" 1948 - w tym samym gma-::hu łódzcy, kltórzy w owym czasie byli obecni 
nu we francuskich spółkach akcyjnych oblicza sądowym. w którym sądzona była sprawa afe przy masa.kirze. zeznaje tow. Hazelmajer, ze-

Porównywanie pańskich „granatowych chł«>
paików" albo jak ich popularnie nazywali 
„glinów'' jest obrazą dla MilicjJ Obywatel
skiej. Sądzimy, że władze Milicj,i wysitąpią w 
obronie honoru munduru lllilicjanta-żołnierza 
demobacji i ludu. I myli się płlll, sąchąc, że 
cieTipliwość nasza jest bezgrani::zna. 

ny jest na sumę 200 mllionów franków przed- ---------
we>jennych. Zaś łączna wartooć udziałów Wa 
tykanu w przedsiębiorstwach Włoch i innych 
krajów świata, wynosi olbrzymią sumę 300 
miliardów lirów? 

Jak wynika z p<>Wyższych cyfr, Watykan 
jest również przedsiębiorstwem finansowym 
na wielką skalę, o szeroko rozgałęzionych in
teresach. 1 stosunkach. Trudno się dziwić, że 
osobistości odpowiedzialne za stan tego przed
siębiorstwa, manifestują na każdym niemal 
kroku swą zgodność i solidarność z dążeniami 
międzynarodowego kapitału. 

B.D. 

Kongres Zjednoczenia Niemiec K. ZaleJ'Skł 

Przedstawiciele Łodzi 
w Pradze czeskiej odbędz:e się w bieżącym tygodniu w Bremie 

. BREMA PAP. - Na :twngiresie 7ljednocrze· Władz woj~ch wynajmu sali orgam:iato-
nLa NLeaniec, który odbędzie się dnia 17 i 18 lrom kongresu. 

PRAGA PAP. Prezydent miasta Pragi dr 
Vacęk przyjął w sobotę pifedstawicieli mia· 
sta Łoruzi w osobach wiceprezydenta miasta 
tow. Duniaka, dyr. Ginsberta, tow. PO'Sltołowa, 
którzy przybyli d<> Czechosłowacji na 9-dnio
wy pobyt celem bliższego zapoznania się z 
działalnością czechosłowackich instyt'llcji sa
morządowych. 

styC7lllia w Bremie, mają pnemarwiać ob<l\i Jak podaije biuro pr.as;owe SED, na ko.n.gres 
:p!l'ZhWodtni<::cący SED - Piedk ii GrotefWQ>h.l orarz Z<tpToszony rostał rów!lliież i przieiwodniiczący 

dr. Kue.Iz z pairtii liberailino - demoilcraty>cm-ej lsocja:l · deimok,ra.tów Schumaclher, gidyt - łaik 
i Nuschke z COU. podkireśloino w :z:aiproszen:i111 - wszystkJe par-

Teatr lllliemiecki w Bremie, gdzie miało się tie mogą przedstCJ1Wić na koogresie swoje sta
odbyć otwaircie olbrad odmówił pod naciskiem nowisko. 

A co wam przeszka.dza uciec? ~ 
Strach śmierci? Ależ lepsza śmieró, niż 
ta'ki~ ŻY'Cie.„ 

- Wszystko jed1no, 1tginąłem - odip-o
w1edział Saw'rański; c1howając twarz w 
dł-Onia.ch. Rewolwer upadt mu na ziemię, 
ale nle zwracał na to u1Wagi. Sied·ział nie 
mchomo cały zgar'biony.„ 

Spojrzał w oczy Bac.hmiiełiewowi. Na- - Pan naprawdę o!P-()wie wszystko? 
ohyJjJ się na.d nim. Miaq prawie o~ąka- Pan mi to przyrzelka? 
ne oczy. gody w}>lSi7Je!Ptał swotia. urywa- - Przyrzekam - twarde odPowie-
ną spowiedi: _ d'Ział Baic:hmietiew. · 

- Nie <> sobie m}'\Ś'lę, pantie inrtynierze, Sawrań•Ski ;podniós'ł się u; miejsca. Miał 
inną mam troskę, 'która zatruwa mi ży-- n.awpół obłąka.ne O•CZY. Nawet ni~ sp!Jłi
cie, która WY!Pafia mi serce. W Kazaniiu. rzał w kierunku :Podetlrza'llyich krzakiów. 
zostawiłem córk:ę.. wnuków.„ Słyszałem, Przeżegnał si~ szernlkim krzyż·em i zwró 
że. o He taim Się d-0wiedzą1. ~ ~estem cił się do Baie;hmietiewa: 

I zdr.arjcą, to wyślą klh na Syibir.„ Ale, je- - Proszę p.odać rę.ce! 

żeli z&'ł-0szę się ddbrowo1nie sann. to czy Bachmie1'iew W'Yci~lnąt związane- rę-
im darują moją winę? Ja!k pan myś:i? ce. Stary nachyHt s~ nad 1J1i.mi, cllcąc je 
Tylko proszę nie kła.mać! PrOSizę powie- rozwiązać. 

tlzieć prawdę! Wtem c<>-ś si~ p.omszyło w krzakaoh. 
Chwytał za ręce Bac:bmietiewa, pa:- To nie był wia.tr czy zwierzę.„ Błysnęła 

trzał błagailnie vi jego oczy, zatpomnia·ł o lufa rew<>~weru i na1gJe ukazaił ~ę Petro
strachiu przed niiewi1dzfa1lnym Petroneś- nescu. który zdfawionY1I11 ze ~deikłooci 
C1u... n: tosem krzy'knął: 

- Mam wrażenie, U. dariuda. inn wa•s7 ~ · - Sta·ry kretynie! 

Zapanowało idiłlUJższe milczenie. D-0ko
ła panowafa niczym niezmąc•o.na c~a. 

Sawrański na paka.eh zlbtiżył się do krza 
ków. ostvotżnie rozsiunął ga'ł~zie i S!poj
rza:ł w gąszcz. Usłyisza1 miarowe chrapa 
nie Petronescu, i n~gle uspokoił się. -
Chy'ba 1był to wia.tr luib falkieś zwierzę.„ 

Wróc.i.1 do B~lmnietiewa i usiadł w mil
czeniu. obOlk: niego, nie wY:Piwszczając jed- - Byt moż.e. darują waim ż1~cie, gdy 
naik rewolweru z r.ę:kL J akruś mY'śl bły- vrzy1dziecie ze sz.czerą skmchą - pod
snęfa w głowie Bachmietiewowi, kron. sunął mu Pr-0myk nadziei Bad1mietiew. 
wwainie sPojrzał na z;gar'bi-0ną postać - Nie wierzę w to, - po.dniósł gło~ 
starego adwokata. :Dodnióst gł.owę i 'PO- Sawrańs·ki i znów ja opuścił. - Okrutne 

winę - zaq1ważył zimno lecz spdkoi1'. i \ Padł strzał. SawrruQisKii 21ddłaił Miko 
Bachmietiew. - Proszę dopomóc mi ,v:ykrzvusić z siebie: „wdłe, niemieckie 
udeczki. Prosl;f) mnie uvrolnić. Mo.ie.my byid'lo!" - i rwnął na ziemię. Jeooym su 
uciec razem. O!Powiem o ty.!Th faik 1>0imo- sem Petronescu skoczył <lo z.aistyg'łego 
g'liście mi w ucieczce. W te11 ~sólb wa· w bezrucliu Baohmietiewa i mocno ude
tuoede córkę, wnuków i. być może - rzył go kolbą rewolweri1 po głowie~ 
siebie saime:go... Później za..§ grośno -~" w"Kinął w kieron-

Sp-0drzał na Sawra~s:kfeg-0. Stair"Y' 9.cf.. 1ru 1asu. gdzie mzprns7~'i ~ię Powstali 
wc,kat drżał u wzruszenia. Jem.cze się „delegaci": 
waillat a~e l>roanień naidziei bł.Y.snał mu - C.bf>.diiicie tu weidzeti ! 

wiedział: dziilś czasy .•• ,w, ocz.ao'h'.. i~ ppyitał: .(D. c. n.)' 
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t'lZ:OS Nr.11_ 

W szeregach Ligi Kobiet zna
leźć się winny wszystkie. ·kobietr: 
robotnice. chłopki i pracownice 
umysłowe 

I••!_ prawo rodzinne 
nnl łnteres6w dzłeclla 

Niewątpliwie jedną z największych częśd 
trąwa Iodzinn~o, które reguluje wzaj.emnt. 
obowiązki małżonków, jest dekret ir:e fi-tyczRia 
)946 mku o dzie:cła.ch 1,>0Z'amał>.Zeńskkh. De
kret ten bie-n:e w opiekę matkę 1 dziecko, lctó 
remu przed wojną wpisywano do metryki uro 
dzeni4 N. N. co znaczyło: nazwisk<> ojca nie 
znmie, Obecnie podobne sytuac.!e, które nieje 
dnokrotnie utrudniały takiemu dziecku życie 
- •ą nie do pomyślenia, prawodawca nasz bo
wiem zajął się tą 11prawą 1 ustalił s~cj8 
prewne w tego rodZaju wypadkach. 

Własnymi siłami 

me to z rob 
I W niewielkiej walizce podróżnej sporo 

m1ejsca zajmuje ebuwie. Częstokroć musimy 
je umieszczać w cd.dzielnej paczce. 

Bardziej celowe byłiOby sporządzenie torby 
dl_a 'Prz~ożenia obuwia, torby, w której poza pa 
rą btiitów znalazłyby s1ę 'Przybory do czys'Z· 
czeni.a obuwia (pasta do butów, sz~otka i na 
nela). Torba taka uszyta być może z grube) 
tbf!-i<ny bawełnianej lub su'k!na, bądź też z ce 
raty. Części wewnętrzne toTby: podszewka 
wraz z ki'5Zeniami - pl".Eegródka.mi JHYWdt1nia 
być pjęrwszym stadium pracy. Nast(ipnie 
zszywamy części .z wie.rzchu. Torba na obuwie 

• 1my 

A więc mat~ mote %iaiądaó lłłlilllenia ojco
dwa SWOjego d!l.iecka, Co przed Wojną natra· 
fii!ło n<a wiele trudności' i wymagał:Q ir:gody oJ 
ai. Ustalenie ojcostwa może obe-:nie nastapic 
na lklltek wyniku ba.d:an1a grupy :krwi dziec· 
ka 1 ojca, lub n.a podstawie zeznań wiarogo
dnych: świadków. 

W1!1dlu9 now~o dekretu ojciec mu~i po- m-0że być z.am:ykana na zamek błyskawkzny, 
"'1r!'6 JcGM.ły- porodu i ko!lzty ułMymama matki bądź też na drobne g~iki. Za-Opatrzona być 
1 c!deid1ra ~ okres 3 mtesięcy po p-Oil'Odde, musi w uchwyt. Torba II}()Że być przybre.na 
Obemfe ~ot.ł.ał dodany nowy przepis prawny. . ~ wyhaftowanym lub wyaplikowanym monogra-
młanowide, dla I zab~nia tych roszczeń mem właściciela. 
Sąd ~e jesmze przed urodzeniem dzieoka_ Szereg drobiazgów gardttrobi•anych i przed· Srelki przytrzymujące małe dziecko w wó· 
naiłotr{i na oj~ oi~ek złoteniia sumy pie- miotów domowego użytku wykonać możemy zeczku, bą~ też nakładane, jako asekuracja 
~.nej, zabeqi.ien:ająee.j k~ty porodu i u· wła:snymi siłami, ze skrawków i resztek tka- małym dzieciom z•aczynającym chodzić, spci-
mym·ama maitki i d:z.ieclka. d-0 depozytu sądo- nin, posiadanych w dom~. rządzone być powinny z mocnej tkaniny ba-
wege. Jednocześnie w wypadku ustalenia oj- Na załączonych rysunkach przedstawiam}' wełnianej, lnianej, lub też ze skóry. Jeśli szy· 
eostwa Sąd nadaje dziilcliu :nazi\risko o1'Ca, a wzory podl'óZnego WM'.ka n.a obuwia 1 szelki, jemy je z maił:er~ału powinien on być zło~ 
wyro~ Sądu ma mo-: obowiązującą i w :railie prrzyitnzymują.ce małe ddeciko, ~szale i guzi.- żony w kilkor-0 i gęsto przestebnowany. Szel-
spr.i:eciwu ze strony ojca pod!lega on karze. ki. ki takie mogą z-0sbać przyozdobione haftowa· 
~~ą~r~żw~~. h m~-------------------------------------.n~~~~i~~~~L ~~~I 

przyrzeczenia małżeństwa mężczyzna zobowią Gw iazU1'a dla dziec; reguły muszą być na wrzączki. 
zania swego nie dotrzymuje, chociaż kobieta Przedstawiony typ wiesmka używamy do 
spodziewa. -się dziecka. Wtedy ~atka Jrul>Że rów w 'L .- d z e K o b .- et zawieszania kołnierzy futrzanych. Rulon tektu 
nież domagać s:ię odszkodowania pieni~eqo rowy, umiei;zczony w dolnej partii metalowe 
:za krzywdę moralną. Roszczenia te nie wyk.lu w ubiegłą niedzielę odbyła się zabawa kami gwiazdkowym!. go wieszaka, zabezpiecza futro od załamania 
czają jednak możliwości n-0rmalnych świad· gwi-azdk()wa dla. dzieci urządzona w lokalu Impreza zorganizowana pod hasłem „pomo- i;ię i zniszczeni.a. 
r.:zeń elimentarnych. wł.asnym. przy ul. Andrzeja 1 przez Zarząd cy dziecku" udała się znakomir.le. Urządzone Guziki do okryć t ą.ulden sporządzone z mate 

Spra:~ry tak :zwanych przed ,wojną dzieci po Miejski Społ. Obyw. Ligi Kąbiet. W zabawie- gry i zabawy, św, Mikołaj oraz inne atrakcje ńału wykonać możemy dwojakim sposobem: 
zamałżeńskich należały, niestety, do wstydli· wzięło udział 210 dzieci, obdarowany-eh warto ciei;zyły się olbrzymim sukcesem. Nie mniej- albo obciągając drewnianą foremkę guzika 
wie przemilczanych, d-0 spra.w, G> ~tórych się 'ściowymi paczkami i słodyczami. Go~ćmi LI· sze zadowolenie wśród m~ych go~ci v.--ywoła· materiałem, co jest technicznie b. proste, bądź 
inie m6w1to i nie pisało, W rezultacie dopro· gi Kobiet na gwiazdkowej "Ulba:.vi.e były dzie- ły rozdane upominki. wśród których kilkume- też tworząc guzik z mateńąłu ·obciągniętego 
wadziło to do tego, ze dzieci te wyrastały na ci, które pomocy potrzebują, e które nie zosta trowe kupony materiałów bawełnianych sta- na ~ółeczku m..etalowym. Ta ostatnia praca 
ludzi upośledzonych, wstydzących się swoje· ły obdarzone w innych instytucjach podarun• nowiły najcenniejszą pozycję. jest cokolwiek bardziej skompliioowana. Jak 
go niewiadomego pocllodzenia, cierpiących w u s 
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_ spofządzić taki guzik, przedstawia przejr.zy5C:i9 

milczeniu za winy n!epopełnione. !=ierpiała z p z I e c z V n / 'Załączony rysunek. 
tego powodu równiez; i matka, ktora częst-0 . li 
byWała kobiet!\ l!.iedoświadczoną, nie umieją· Staraniem Sekcji Kobiet Ptz'Y Powszechnej materiał na fartuszki szkolne, chłopcom 26 .r.1:--"!--!'!-!!'-!!!!!'!~!--m,!""~~~'!l!!!~i!!!'!!!!!iiil!"a 
cą poradzić sobie w tego rodzaju okoliczno- Spółdzielni Spożywców odbyło się wręczenie pulowerków welnlanycłi! 
ście.ch i pozbawioną wszelkiej opieki praw- podarków dla sierot Sierocińca Nr. 1 im. Ta- Dary świąteczne wręczyły przedstawicielki 
nej. deusu Kościuszki w Helenówku. Uroczystość Sekcji Kobiet ob. ob. Lubowiecka, Kokoszko-

Obeony dekret jest krokiem nap.rzód w wal· odbyła się dnia 30 grudnia br. wa, Jarzębska i Wojciechows~a. Ze strony Ra 
ce o ochronę p-a'Wrruł kobiety-matki t drieck.a. I Dziatwa otrzymała paczki ze słodyczami i dy Zakładowej ob. ob. Frydrych, Kłos, Anto· 

M, z. prowiantami., prócz tego i-ozdano dziewczętom niewski, Dziekański i Mikotajewskt. 
Kierowniczka sierocińca, ob. Przera.dzka, w 

serdecznych słowach podzięk-0wala za troskli· 
wą opiekę, jaką iroztacza Se-kei.a. tfo'-:et PSS. 
nad dziatwą, czego dowodem są wielokrotnie 
nadsyłane upominki dla dzieci i zabiegi, aby Kalendarz S. O. L.K. 

W dniiu 13 bm o god,,;. 18·ej w lokalu SOLK 
przy -1)1. Anidrzej,a 1 odbęcb:ie się zebrfill.ie ko· 
Ła prelegentek. 

W sobotę dnia 17 bm. o qodz. 17-ej odbę· 
dzie się w f!'llli PZ'PB Nr. 3 (Gayer) Wiec Spra 

wozda~y. Tematem wygłoszonych przez oby 
w~tel'kę Duniakową i. -Orłowską referatów, bę· 
04 wrażenia z pobytu w ZSRR. Obydwie pre· 
leqentki baw-iły w Związku Radzieckim na u· 
roczy$tościach RB",.volucji Lis1to'Padowej. 

im osłodzić gorycz ich sieroctwa. -
Sekcji Kobiet przy PSS.ie należy się szczere 

uznanie za jej wys-0ce obywatelskie stanowi· 
sko. Trzeba zaznaczyć iż starnniem tejże sek· 
cji w okresie letnim 25 dzieci sierocińca spę
dziło wakacje na kolonu letniej w Ustrol).iu. 

Jak pracuje liga Kobiet w wojew. łódzkim? 
Wy ład = przewodnic:zqc::q SOLK ob. lrenq Duniakowq 

Liga Koibiet, jako org,anizacja D.ażąca do mHet\imi Opieki Społecznej. Poza tym Liga ulec w Il..aj):)Uż.?zym czasie znac:i;ne!llJl zwięk
zrzeszenia w swyeh szęregaeh W!iZystkich ko· bierze udział w pracach lok~lnycb- Komit!-'!tów i;:i;eniu. Poważną pozycją w pracach zarządu 
biet, rozwija swą dzLałałno4ć zarówno na tere Pomocy Zim_owej i w~półdzia!a z PCK, .R.TPD, wojewó@kieg<> Lig~ Keł)iet jei;t a}{eja !>ii:kole· 
nie miast, jak i wsi. O tym, jak pra,cuje Tow. Przyjaźnj Polsiko-Radziędkiej i orgmiz.a· lliq, zawodowego Ligi Kobiet. Na spęcjalnyeh 
S.O.L.K. w wojewód<ttwie łódzkim informuje cjami młodde:i:owymi. kursach kilkumiei;ięcznyi.;h 11zkolone są we wła 
111as przewodnicząca tej org;anizacjJ, ob. Irena Co jest !Jlilf1lłetieDI, ściągającym k-ob~ da snym ośrodku szkoleniowym, mieszczącym się 
Duniakowa.. wz«eqów SOLK.1 w Łodzi w JładogMz~u, instru~torld qla po· 

Aikcja Ligi l{O'biet na tereniie wojewóclz;twa P()za atrakc"J"nośdą haseł gł-0-i:zonych wstających kobiecych Spółdzielni Pracy Wy~ 
rmwija się poprzez ogniwa terenowe, działają prze;i; Ligę Kobtet, 0 napływie cdonkiń twórcU!j, W grud.nili ubiegł-ęgQ rQky, zakoń· 
Ce W PnwJJ" atacli ' mi' asta· eh wydzi' elonych Pr~ czony został kurs dla instruktor""· k_ r~'-'ri ,,,.t-wa 

v ' , • • • ~ dętryduje pra.ca, 1:ozw'ijana przez posiczególne "" · " „~ 
ca ta w c:hwili o'beenej, prowadrzona jes1 w .zttrządy terenowe. Tam, gdzie pr.acują one W najbliż!lzym cza!!l.e urucbomię-:11y zm;tanie 
Zduńskiej. Woli; Ozorkow1e, Pabianicach, Wie wydatnie, tii'ID- gdiie „ligawki'' mogą się pi>- nowy tunnis sz~oleniowy pośwl~cony 9alan
lu:i;iu, K~ńskich, Kutn'.le,. Łęczycy, Łasku, s:zczy<:ić spraw!lie d:ziałającyml agend:ami, _. terii ,skórzanej, 
S~erni.ewic<:ch, .T?maszowie, Łowicz~ i _w Ra n11.pływ członkiń wyklizµje syi;tematyc:my ł J~ się pne(Jstawta udzrał kobiet w pra
w:e. ~azowieckięJ .. Poza pPacą w s1rnp1s'kach stały 'wzrost. Nie bez znaeumia na -zwiększe- ca'Ch ~u terYłioJł:ałnego w woj, ~ 
mie1skich, r~bota hgowa byłp. P.rzerzucona na . -nie sieregów organizacji jest jako.ść pucy kim? 1 

~es. <?b.ec:iie. prac~ org.aniz.acY.JllEI wśr~d ko· 1propagandow-0-instrukcytnej pełnion~_i przez Nie dysponuję odpowiednlmi <!ąJ!Y!I!i, stwier 
biet WLeJskich przeim:uje Wy<hiał K<)bi~cy Sa instruktorki. Do tej pory praca ta nie zawsze dzić jednak mogę, że w naszym wojewódz· 
mopom'<>!.;y. Chłopskie]. Ten nowy ukł~d, wpły I hyJa postawiona na należytym poziomie. Ist· twie udział ten j,est stosunkowo ni'kły. Liga 
nie .do~tn1~ ~ roiwój współpracy między or-. niejące niedQcią_gnięcia w tej mierze usuwa Kobiet, jako organizacja, pos1adg. cop.rnwda 
gamzaqą kQbiecą a SamopC'lm<_Jcą Chłops~ą. l stopniowo doszkalanie kadr pracC'lwniczych i swą :reprezentację w różnych ogniwa.eh 68J.RO· 

-:-- 'Y Jaildin kiwunku r~w1.ja s~ d~ałał. • 1 włalfidwszy kh dobór. W chwili obecnej ilość rządu teryt.odal.nego. Man®ty czł<>nlkó-w 'Rad 
illiOGÓ Lig'~ JW!'let w nasrv:m woje-wództwte1 kobiet zrze$zonych w województwie łódzkim Narodowych piastuje 34 kobiety. 

- Oziaiirue to ~t rózn1:1Js:ierunke>we, v;:cł/.'? 1 w organizacji .kopiecej sięga cyfry około 13 , Jak µa układ stosun'Iłów lud.nośc:iowyeh _w 
d'Li w grę z~óyrno. praca na ode~niku op1ek1 . i pół tysiąca członkiń, lecz pnwb;inaby ona naszym województwie jęst to cyfril mi1tom'1. 
nad matk:i i dzi.eckLem, jak i akc;Ja () ch1uakte ! · 
rza oświatow.o•kulturl.nym, szkoleniowy-ro, pro , 
wadzenie własnych &gend wytwórczych i inne. I p -,!SMtB kObl•et W Z 5 R R 
diiały aktywności. I tak w Radomsku Uga U 'flll • 8 8 8 
pr-0wadzi 2 Domy Dziecka, w Kutnie 1 -prze~ I . . . . . .. 
szkole, w Pabiani<:ach 3 Domy Pracy, w Zdun Jedną z na.1potęzme1szych znuan Jaką przy· 
ski.ej Woli: Stację Opieki n.ad Mit~ką i Dzie?· I niosła 

1 
z ~obą Rewol:ucj".1 Listop~.rlowa. by

kiem, stołowkę„ pralnię, fryzjernię, poradnię ło całKowite przeob-razeme sytuac11 kobiet w 
lekarS'ką. W Łowiczu przeprowadza kursy Związku Radzie~kim. ( 
szkoleniowe z zakresu krawiectwa, poza tym W Rosji przed rewolucją połowa kobiet pra 
w województwie łódzkim Liga zorgaThizowała cujących w i::alym kraju była to tak zwana 
9 własnych świetlic, 15 szwalni, 2 Izby Dwor- służba' domowa W roku 1936 pracownice do· 
cowe. Najściślejsza współp~aca w naszym wo mowe stanowiły już tylko 2 proc., dziesięć 
j,ewództwie istnieje między terenowymi ogni- milionów .zą.ś kobiet pracowało w gospodarce 
wami S.O.L.K~ a. miejskimi i powtatowymi KopaństwoweJ: 

Rozbudowany na wielką skalę sysłem szkol 
nictwa zawodowego pozwolił na produktywiza
~ję niefachowego elementu. Kobieta radzie(!ka 
swoją rolę na wszystkich szczeblach gospodar 
stwa narod-0wego zawdzięcza szkołom techni· 
cznym, zaw<idowym \ ·przyfdbrycznym. I 

Dzisiaj ćwierć moliona kobiet. posiada w 
Zwią1.ku Radzieckim tytul inżyniera i tech-
nika. _ I 
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Hasze przepisy gospodarskie 
FASOLĄ PO BRETOŃSKU 

DUJi:ą fasolę, zwaną „ja.śkiie.m", nałeży za· 
moc2yć na noc - w wodzie. Następnego dnia 
wodę odlać, zailać fasolę świeżlj, wodą i goto
Wcj.Ć pod przykryciem do mię~kośi;i. Osobno 
pr;i.ygotować zasmażk(l, sporządzoną z kilku 
łyżek p~ty pomidorowej, łyi:ki mąki i łyżki 
tłuszczu. · Rozprowadzić gęsty sos w<Jdą, w 
której, gptowałf!- s!i.ę fasola. Włożyć do sosu 
f~lę, poddusić jeszcze parę minut, dopra
wiając do smaku solą, cukrem i pieprzem, 

KOTLETY SIEKANE 
Rybę po «zyin:czendu zalać na pa.rę godzin 

wodą z actiim (na litr wody łyżka ę pr·oc oc· 
tu) a to w tym cel11 J;iy lltradła właściwy jej 
przykfI"y zapach. Po a;ym oczyś<;ić ją ze skóry 
i ośei, Płat czystego mięsa, zemleć na maszyn 
ce wraz z surową cebulą, Do o~rzymanej ma· 
sy dodać 1 jajko {lub t łyżkę mąki ka.rtofla
nej), 4 łyZki tartej bułki, sól, pieprz oraz ko· 
per lub pietrn;;z;kę siekaną. 

Po dokladnym wymi~aniu formować z tej 
masy "kotleci'ki dowol:neJ wielkości, 0tbtoozyć je 
w bulce ! smażyć na tłus=u na kolor złoci
sty. Do siekanydi k.<)tlet6w z dorsza podawać 
można gorącę kcutofle lub kapust~ hą<li tiiŻ 
inne janyny w posta.ci lifmnych sałat. 

Teatr „OSA", Zachodnia 43, tel. 140-09 

Dziś 2 przedstawienia godz. 16,30 i )9,36 

'WIELKI MECZ 
H. Grossówna, A. Dymsza, H. Brze

zińska, J. Pichelski, J. Darski, M. Dą
browski, B. Halmirska, Z. Łuczak, St. 
Piasecka, H. Szwajcer, duet Sutt. 

Przedsprzedaż w godz. 10-13 i on 
14-ej. Tel. 140-09. 126-k 

------------------------· 
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Na Chainboazi.e nikt nie chce pozostać w 
tyle. Nie ~ozostają w tyle i na kuchni. Praw
da, że to brzmi nieco komicznie - „nie zo
stać w tyle i na kuchni". Kuchnia, to sym
b()l obiarstwa. Ale na Chainboazie i to po 
jęcie napełniono nową trcśeią. Na kuchni 
również kipi zapał do współzawodnictwa, 
tam również na pierwszy plan wysuwa się 
szturmownictwo. Ci, którzy pracują dniem 
i nocą, ci którzy oddają swoje sily dla dobra 
ojczyzny, powinni otrzymywać treściwe, zdro
we i smaczne pożywie ie. Dać takie poży
wienie członkom brygad, to znaczy - pomóc 
Przełęczy Republiki. 

Kiedyś do głównych i najbardziej ulubio 
nych argumentów wszystkich konserwatyw
nie nastrojonych grup należało twierdzenie, 
że socjaliści będą, panie dzieju, karmić ludzi 
„ze w$p61nego kotła". „Kocioł" był symbo
lem złego jedzenia, niekontrolowanego mar
notrawstwa produktów, brudu. Męską wy
obraźnię żywiły takim pojęciem o kotle stare 
koszary, gdzie kradzież żołnierskiego zaopa
trzenia była zjawiskiem nagminnym i gdzie 
najbardziej leniwe typy starały się dostać 
do kuchni. 

No, dobrze„. Nowe czasy bez wprowadze
nia „wspólnego kotła" pokażą, że i w tej 
dziedzinie można dokonać prawdziwej rewo
lucji. Jakim świetnym polem dla współza
wodnictwa i szturmownictwa może stać się 

Georąij Hara.slawow 

Ch . boaz• 

o erat z b ł 

25-lecie poetyckiej tv órczości 
· Mikołaja Chrełkowa 

I w połowie 19-tego wieku - Lubena Kara
welowa - M. Chrełkow rozpoczyna działal
ność swoją przed pierwszą wojną światową. 
Twórczość jego rozwijała się pod WJ>łYWem 
rosyjskich, oraz zachodnio - europejskich sym 
bolistów. Najbardziej ulubioną formą lite
rae;ką poety bywa ballada. W wielu tego ro
dzaju swoich utworach porwiza poeta zagad
nienia niezmiernie Istotne l frapujące. „Pół
nocny koncert", to poemat, mający charakter 
ballady, temat „Ba\lady o trzech siostrach" 
zaczerpnięty jest z czasów zbrojnego powsta
nia 1923 roku. 

nie byle jaki mistrz sztuki kdinarne;. Współ 
zawodnictwo z kucharzami obozów „Hurko" 
i Botew" wysunęło Piotra na pierwsze miej
sd~, dzięki czemu został on jednym z naj
lepszych s;z:turmowców brygady. 

Piotr 1uż dawno odbył swój termin w ba
talionacr; pracy, a mimo to pozostał w bry
gadzie po to, żeby otrzymać najzaszczytniej
szy w oczach naszej młodzieży tytuł -
SZTURMOWCA. 

(Spolszczył z bułg. J.H.) 
*) Fragmenty z książki nagrodzonego pi

sarza bułgarskiego p.t. „Przełęcz młodości", 
opowiadającej o pracy brygad młodzieżo
wych przy budowie szosy przez przełęcz 
Chainboaz. 

a skiej 
rackim. Utwory te cieszą się dużym powo
dzeniem u czytelników. Bułgaria posiada 
również cały szere~ pism dla dzieci. Dla 
przykładu wymiemć należy tego rodzaju 
wydawnictwa co „Płamcze", „Septemrij
cze", „Zwncze", „Czawdarcze", które przy
noszą bogaty i barwny materiał, dbając 
zawsze o odpowiednie pedagogiczne wy
chowanie swego -::zytelnika. rozwijajac jego 
smak artystyczny. 

Rynek wydawniczy zarzucony był do nie
dawna wielka ilością przekładów z zagra
nicznej literatury. Jednakże niektóre pry
watne firmy wydawnicze zainteresowane 
przede wszystkim w zyskach, nie zawsze 
przynosiły odpowiednią literaturę. Do rąk 
czytelnika częstokroć przedostawała się 
bulwarowa literatura, co bezwzględnie u
jemnie oddziaływało na smak czytelni
ków, a z drugiej strony stworzyło fikcję 
nasycenia księgarskiego rynku, co r6wno
czesnie młodym, nie mającym jeszcze gło
śnego nazwiska pisarzom utrudniało wyda
nie swoich utworów. 

Jeżeli jednakże przypatrzeć się bliżej lf„ 
terafarze bułgarskiej ostatnich lat. to po
mimo przełamywania poprzednich form li· 
terackich, pomimo jeszcze nieraz pewnej 
schematyzacji w ujęciu tematów, zbytniej 
retoryki, oraz niezbyt wielkiego pogłębie
nia postaci - dopatrzyć się można bez· 
względnie wielu dodatnich i doprawdy 
twórczych zdobyczy. Z tego też powodu roz
wój literaturv bułgarskiej rokuje wielkie 
nadzieje. Nigdy dotychczas tyle wybitnych 
pisarzy nie związało twórczości swojej z 
tak ważnymi i istotnymi dla na.rodu zavad-
nieniami. 8. · 

--~~----W teatracll całego krata 

kludlmią! Jak 1UCZiCiw'ie i po mLstr,zov.>sku Jakkolwiek pried wojną bułgarska. litera· 
można również i tam pracować! Piotr San- tura rozwijała się w bardzo ciężkich warun
dow Nikołow z pazardzikskiego sioła tWyni- f kach, mimo wszystko nawet w owym czasie 
c7ewa jest przykładem tego, co można uczy- Il 1iojawiło się wielu wybitnych pisarzy. Jed
ruć z kotła brygady. Kuchnia, to jego żywioł. n:vm z nich, zodajie najbardziej utalentowa
Piotr ma około dwóch metrów wzrostu i mą- nym i oryginalnym jest Mikołaj Chrełkow. 
drą, promi~niejącą radością życia twarz. Wł Potomek wielkiego dzia,łacza i pisarza z 
wojnie ojczyźnianej brał udział, jako ochot- okresu narodowego bułgarskiego odrodzenia 

Reakcyjny u~trój prześladował poetę. Cięż 
ko chory, bez żadnych środków do życia w 
ciągu wielu l&t żył na zesłaniu całkowicie 
pozbawiony możliwości leczenia sic i widze
nia bliskich mu ludzi. 

Teraz kiedy rząd ludowej Bułgarii stwo
nył poecie odpowiednie warunki, mimo 
naderwanPgo zdrowia., zajmuje się on nadal 
twórczością literacką. Dzięki niemu lłtera
tura bułgarska. zyiika.ła w ostatnich czasach 
wiele cennych poetyckich przek~ad6w. 

Teatry stołec.·zm,e, łódzkie, k.raocowSikie i ka
towidde mają już swoje !Zasruione powodzooie. 
Ale ożywio1ną dz:iałrulno·ść .rozwijają równi·eż 
rozrrucone po całym ik:raju teabry i tea>trzyki 
w mia>Sta...'il mniejszych, ta.lkich, gd:Me pned 
wojną :nie mogła się 'Utrzymać iaidna powarż· 
na placówka artyisrtyczna. Mały, :niiepozomy 
l&esz.ów, !którego tylko co bogatsi obywatele 
ogl$lda·li kiedyś dobre s'Zltu.k.i w tea;trze kra.
Jmwslk'im, ma olbOC'Illie wlaSIIly teatr, którego 
zaimierneiruia repertuarowe dzńęki swej ao:nbicyi 
doprowadzliły do wysitawielllia interesującej 
S'Z'tuik.i Sza1nfowskiegcf „Mo-st". 

Lublin ipolkusiił się o pokoazaniie ziJustrowa
nego muzyiczn:ie „Klubu Kawa;lerów" Baluc
kiego. Mający j'Uź usta.Ioną Stławę i :na.grodzo· 
ny na fesbivalu S'lekspirowskim teatr jednego 
z illajsubtelniej-szyich reżyserów, Iwo Galla, wy· 
stawił komedię Moliera „Chory z urojeni-a". 

Stani.slaw Piętah 

o po 
I 

Podczas pobytu swego w Jugosławii ocży· 
wiście zwiedzil.iśmy centra życia gospodar
czego i politycznego, miejsca pamiątkowe, 
historyczne (niezapomniane ·wędrówki po 
miasteczkach nad Adriatykiem), ale jasne, 
że nie byliśmy jednak w możności głębsze
go poznania rzeczz_ oglądanych. 

Sc1ślej&zą znaj<l'lllość zawarliimy jedynie 
z ruchem lite!'a-Okirrn współ<:zesnaj Jugosta
wii, bo w obrębie jego żyliśmy naidłużej. 
I tu nieznajomość języka utrudniała nam 
wszakże wiele, Tekstów, które nam dostar
czono, nie byliśmy bowiem w stanie zrozu
mieć dostatecznie i odczuć. Bądź co bądź 
informacje oficjalne i indywidualne były 
tak wyczerpujące, że po pewnym czasie 
zdoby.Ji,śmy choć zgmbsza nairyisowany ob.raz 
dziąiejszego piśmiennictwa r.arodów Jugo
sławii. 

Wielka część literatów była w partyzant
c~~ świetny Jtowairzysz, partyunt od roku 
1940-go, przewodnik nasz po Macedonii, 
poeta Panycz, któremu radbym poświęcić 
nie kilka zdań kroniki, lecz bohaterski rap
sod, opowiadał nam o tych dziejach nie jed
no - byli w niej Nazor, Krleża, Zo.!!owicz, 

większe pochwały, jako najlepszym, pisa- Mickiewicz, Słowacki, Konopnicka. to auto
.room taikinn, jaik Iwo A.ndrycri, - (świe.tny rzy, kt<?rych znajomość jest wprost nad-. I • • C7Jłowiek, znaikomtcie władający języki€crll zwyczaJna. Na nowo po wojnie uk;azały się U g OS a W I polskim, znający naszą poezję romantycz- w Zagrzebiu pięknie wydane „Lalka" Pru-

. ną lepiej od niejednego inteligenta polskie- SB;, oz:az „Opowiadania „Żeromskiego, naj-
go), autor głównie romansów historycznych w1ęceJ to chyba mówi o zainteresowaniach 
jak np. „Most na Drwinie", „Trawniczka dla naszej literatury klasycznej. Popowicz, Minderowicz i wielu, wielu in- hronika", epik, laureat państwowej nagro-

ny'Ch. Po~~ z.aś_ po o·dzy6'.kan.iu wol~o6ci. pi: dy za rok 1947, oraz Prezihov Voranc (Sło- In:iczej rzecz się I?a z. polską literaturą 
sarze obJ~li wazne f!f~CJe .w ~anstw1e l wieniec, aut'()ir „Pożq.a!Ilky", 'P<JIWieści.opisarz W~P?łczesną, ~u znaJomosc, rozeznanie są 
pracowali nad ustab1lizowamem :>1ę, st<?sun- 0 mocnych akcentach rewolucyjnych, łączą- mmunalne. Nie ukazało się w przekładach 
ków w najróżniejsczych rejonach zycia 1 nie I cy w swojej twórczości ostrość obserwacji ~adne z dzieł "'.Ybi!niejszych naszych powo
mieli dość czasu na tworzenie. , z reportażowością i dramatycznością w uję- Jennych z \VYJątk1em „Dymów nad Birke-

I tak mimo to ukazało się wiele dzieł ciu zdarzeń. nau" Szmaglewskiej. 
opiewającycJl m!lrszał)ra T~to i d~ie}e woj- Prócz tych dwóch ma jeszcze Jugosławia _Nie ~oją. sprawą rozsądzać z czyjej to 
ny wyzwolenczeJ, chocby kilka_ k:siązek Na- kilkunastu conajmniej prozaików, rokują- wi~y się dzie1e. Ja mogę przecież stwier
zc;ir~ (obecny prezydei:it repub!1ki C~orwac- cych jak najlepsze nadzieje, choćby takich dz1c: W Jugosławii można mówić o głodzie 
kie.1), poemat Zogow1cza, „B10gra.fla mar- jak Słowieniec Miszko Kraniec jak Chor- naszej nowe;. nowej pod każdym wz~lędem, 
szalka Ti~o", dwie publikacje powieści9we wari: Kaleb, K.ouar t Sze.gedym., jai w Swbid czasowo i ideowo książki. Prosimy W21ąć 
młode~o Jes?.c~e, lecz bar?zo ?~ynnego ~lSa- Czopicz i inni. to pod uwagę. 
rza, M~r-derowic~a „Za T1to1!1 1 ,.Obło.ki na Gorze.j rzecz się przedstawia z poezją. Może wycieczka nasza choć krótka '(rno-
'.farom , oraz wiersze Kosticza, Czop1cz.a i Nastaw10na przed wojną na kierunki eks- wa tu ~ wycieczce pisarzy polskich do Ju
mnych„ . .. termistyczne, jak surrealizm i ekspresjo- ~osławn, jaka odbyła się w listoDadzie, \iy-
~ak i. u nas czeka s1ę w ługosławu n~ nizm, przeżywa ona dziś wyraźny kryzys, li; Ważyk, Rudnicki, Morton, Borkowski i 

dzieło .większego fc;irmatu, ktore by~ P_ełm nie zdobyła się jeszcze na nową twarz. Naj- podpisany) przyczyni się do wzmożenia 
wyraz~ł~ c;ikres wo.ir_iy, okr:es okuJ?aCJl h1~le- ciekawszymi zjawiskami byłyby jeszcze dzfałalności przekładowej obustronnei. Po
row~kieJ i rewolu_cJ~. takieg~ dzieła am w próby epiki Zogowicza i Popowicza,· liryki trzeba jej jest naprawdę wielka. Narody 
urozre, tym bardz1e1 w poezJI ezy w sztuce Desanki Maksimowicz i innych Jugosławii winny poznać nasz'.l P'.>ezię i no· 
teatralnej jeszcze nie ma. · welę z lat wojny, poza tym dzieła Nałkow- ' 

Milczy kilku starszycli. Milczy przede II skiej, Iwaszkiewi= i wieilu. i=ych świet· 
wszystkim po wojnie zupełnie. jeden z naj· W Jugosławii nie trzeba walczyć o miej-1 nych prozaików. My, Polacy z wielkim po· 
wybitniejszych pisarzy Jugosławii, drama- sce dla naszej literatury, tam szczególnie w żytkiem dla siebie przyjmiemy w przekła
tnrg, prozaik i esseista, Chorwat Mirosław C:::~on":ac_ii i. Słowa~ji, Zillaj~ . naszy~ kl~y- ~e ~owieści. Ąndr~cza Yoranca„ oraz wy-
Krleża . '"W sw1etrue, lubią czytac ich dzieła. Sien- bor ]'\19os.ro.w,1"'n.~ Hte.ril!tury palI'tyza;n. 
Głos ludu i 2'.łos oficjalnY, oddaje naj- kiewicz, żerom.ski, Reymont, a l' poetów: ckdU. ro.c.n.l 

• 





Ich stu„ i ona jedna 
Zl!am \~GS, mili czytelnicy, wiem, że -

gdz1e rak gdzie, ale do „!luzjonu" to walicie 
drzwiami i olrnamt !"!dzież t. zw. ławą. Dla-
1ego też przypt1szczam, iż tytuł niniejszego 
ieliclonu nie będzie wam obcy: 

„3 LOS Str.' 

o władzę • 

yborcza p am 
Or~d.zie prezydenta 

- „Ich stu i ona jedna•" - powiecie. -
Aha, to ten mm ameryka{1ski ze śpiewającą · t 1

- • • akt ,,,_. ł ln .;cią przekre zv>u; że wobec wzro~tu cen nienrze~wan:e m?l S ·,-s·t~~ z.i'ednvwa;ma sobie wvborców 001c m:. _.,;•ore się pr · yczną <=1-a a O·~ · · - _ , 

~ 
1 1 

• - I t !eie reaJna wartvść "iuc - Poza stw,e.rG.l:8" nica;;;.i nierealnymi lub niernalizowanym!, jest ~la. --- VI/ rezultacie tas a ma. owana, wys awo- „ 
facetką i bezrobotnymi muzykami! 

Zgadza :;ię. W rzeczy samej o t~n film cho~ 
dzi, i Cics::·~ się bardzo, że go pan11ętac1e, gdyz 
był to „ob~azcl," przyjemny i pouczający. -
Przy ;cmny by/ w nim mianowicie śpiew i mu 
zyka, a pouczająca historia młodej dziewczy
ny, która z calym wdziękiem i dźwiękiem 

(śpiewaczl;a) wypow!edziala wojnę przymu
sowemu bezrobociu stu bliskich sobie osób, 
stu - utalentowanych muzyków filharmoni-

wa kie/basa V•lyborcza posiada niewle;ką s'łę n.:e!ll pvwyższ~qo &tanJ rzeczy, oręd~:e zaw:e· 
już 1:-ardzo <>tary. . „ J"u przyrze.c.zenia wp.:uwa.dzeni-a sze:eq» refo:iD 

]\'~jeży -się _ietl.nak za;;trzec, że sy1uac_ 1a nie atrnikcvina. 
" z '" - .d " y<l~nt 1'r•·1 n,an p-zy dlo po•prawienf.a sv;u;•c i )·est dziś tak p;-cs·ta, jal;: to bywaJo ongis. m- · .v orę 7.IU swym piez c• , - ' 1 

ka dawna łatwowierność wybo.rcó•N. Uy.s,tanse z:1c.~e. ze mH;-0n • ·.," uv „ u- -~ ~' · • "" - . y An:·er"''a~·""" m1'ezz''a1'ą ~1· Mo'W1' s·.'ę •,.o w tV'!l >.J.rnv-r:i czas!e. gdy Ol 

- ,.. · 1•·anych "'atttnkarh .:~e Murzyn pozbcPV;e- c-.. ":t:Y ~-drnl.niS1L1ao1·,1 """''J;:,; 1·:0o'W1'5lki·e1i lik,,._·:d•JJ.5. m!<>d;:y oh-ietnicami prze~:wy·bo.rczymi a :c" re- O;;J!, r " „, '" , "' · • ~ . w -

' ... · le en" ny„!1 -~•"w c-"ow;~·,-a. ~e ·0 zik>::>'- 1'J'-.rz "'"'~--~Y 1· -z:-rie'kle 7.N1lc7<\~ą .skromne refo • al.n< i·a. - wz.raslają, Dla zachęty !;rze,,:'i o- :i: .s:i ei ·m .• „1 ~· t -·· .w -~- , u ' , ,_ ''" --

, • IZJl jd•1'e się w -bli-~u p0wainego lrTy CTV roosevel'ow>i:~.ł'go „!'-Tew D~tl'n' "'·JW:it 

k.as~a.:,Y· :~l1~?raB··m ~kW".'tl~tczyWtakSimi p:""'~!'-.ei:...z:"·~ 11~ ~~~~-i C- , ~ ~:,:;:~~;;.:::~~;~0;;;,;;~:;:'~S,~;.?:. 
• cznych. Zrzeszywszy ich sorytnie w zwartą 
organizację, skruszyła powoli „mury Jcry-::1\a" 
kai:iitalhtycznych brodcastingów i filharmon i i 
amerykaiisJ.:ich i doprowadzila do tego, 'ż 

zgranej orldeslrze bezrobotnych zaofi.arowr1l 

U I u Wio il si I n :c~~ze;zetn..ia !€j d 1 ci~ · ~ ·~a tyr~, z kt:):yc· 
vr-'gnie się t:·:::z"r.n:ć sto"c:.crch p~·:_„ p~·.o'\Y l 

J. • k " • ,,białyc..łi M:l::: ,„,,-w„ :_:.') 0 ć ws;:io.:;;r..~~c ::e górników Z W:.O. n1a:r:am1 d.i: crześnie z 1ekstem :m;::tz:a 7 y, '""' • -

batutę sam Stokowski. 

Zakładam, czytelnicy, iż uwaźnie przeglą

dacie gazety. W takim razie jest wam chy
ba wiadome, że w USA znowu „odchodzi" -
,,Jch stu i ona jedna". Nie jest to już jedrzak 
film wokalno - muzyczny, ale obraz politycz
ny. I nie tyle wyborny, ile wyborczy. W mii::f 
sce stu bczr-0botnych muzyków, występuje w 
nim stu kandydatów na wiceprezydentów i 

KATOWICE PAP Przedstawiciele Centr. I tów. W oorównaniu z paZdziernikiem ub. ro- ieg!<if pTZym_ó5ł Fw;'. c1 o~ośćuo , .::~ " 1~ _ • 

~ - '· · · . • w Irn w którym rzemysł węglowy zdobył 147,9 rz~LY ostatn.10 „ ccter~•ny rząu • · L :'! -: '•· 
Zw ..... aw. Gorn1kow, CentI. za:z._ Przem. ę- J>l'~któw <1 prz~mvsl włókienniczy 70,3 pun~- jal;,cś<;i obywa1eli U3X' przys ·ępu;3 ,t:z .~ • 
glowego oraz Zw. Za~._ Robotmkow i ~:acow tów wyniki z li~topada świadczą 0 rosną- dz:a!alnoki. Ta o~tatni<ł polcg:lć ma na rcJe 
ników ·Prz_emyslu ~lo'·nenniczego u~tal.1h_ wy- cych osiąP'nięciach obu przemvsl~w, w i:a-

1 

stn'.cj1i, „dla ~strobo~ci" wsz7stk;ó_ <:zhr:ków 
niki wspol„awodn1dwa pracy gornikow z mach wspólzawodnictwa pracy. Z:rrowno gor- par1-1 ;;:omun:$tyczn.eJ; r.a. pro.pozyc;ę członku 
włókniarrnmi w listopadzie 1947 r. nicy jak i włókniarze polepszyli w listcpadzie \ l!rzędu republ:kun.na Nixona ro1Z:.•ntrrNal'~ 

Przemysł w<mlowy osiągnął ogółem 234 j swe dotychczasowe wyniki o okolo 80 pu::ik- .1est sp.ra·wa roz,swrz.enia ust~wod;i;~v-s~wa. a~ty-
kl · ł włókienniczy - 149,7 punk- tów. • .wmu1mstycznego n.a wszysitloch „„beccliow • pun .y, przemrs 

;i~:~~:~f~~i~;~:icr ~~2It.~~i.BLf~~d~:~ Łódzki świat pracy piętnuje zbrodnie faszyzmu 
Ameryka. Zafrasowana, bo „ich stu" (i dwu- t>rilłes' ornn:iw krwawym bzrbarzvństwom w H szn~n·i 
nastu) nie mają na celu zorganj,zowanfa filhar- Konferencja pu:ewodniczących i sek·retarzy l ro~ów ekono~c.znie r.~abszych: S~e~~ brn!er-
monii,ole cl1cą stworzyć jedną wielką k'1J.:o- Ol"regowych Zan,,,dów i Odd'l:iałów Związków sk1e pozdrow1eme arntli greckiej i JeJ woc.zo-
fonię światowq. za'w~do-wvch, w i7xiieniu 336.000 robotników i wi_ gen. M~rkosowi ora'l: calem~ narod~·Wi gre 

Komu z nich Ameryka wystara się o „po- . .,.- - łódzkich i woi'cwl'idztwa łódJ:kie I ckiemu, ktory walczy bohatersko prlec1w oku 
. 1 d pracowm;cow . 1 • i "' . . . „ Zobow·ą sadę"? Kogo powoła na stanow1s w " yry- 0 prnte5tuje i pot~pla nową zbrodnię, doko· pa~Ji ang. osasow_ ro"z~e1 rea.cci1._ 1 • 

genta"? Każdy z „ich stu" (i dwunastu), po- ~aną prTez faszystów his7:,pańskich na Augu- zuJ~n_iY s1ę p_omoc matenal?fe ar.n~1 greckiej 
cY.ąwszy od chwili obecne;, będzie grał do li· ście Zoroa Lucasie Ntmez oraz ich towar~y- w 1e1 walce i prze!lrowadzlc zebr~ma w zakla 
:slopada br. czulą serenade wyborczą, dmu- srnch. Krew ta zrodzi nowych bofownikm~, dach pracy'. na ktorych za'"'.ezw1emy .ws'l:ys~ 
chając w dudkę pokoju, dobrobytu i intere- którzy doprowad7ą do końca wa~kę 1e. znie tkk~ pracu1~ych do popa~c1a matenalneg 
96w świata pracy. Nie powinna się Ameryka nawidrnnym reżimem faszystowskim. W1e_rzy: annu cłemokratyc:z~ej Gr~h. ~raz ~o da.~zej 
1/aoać na te fałszywe melodie. Jeśli posiada I my, że reżl. m ten zniknie z powierzchni z1em1 

1 

pomocy bohaterskiemu ludowi ~~szpan11 w 
dobry „słuch", batutę ofiaruje Henry Walia- l lud hiszpański · u~anowi nąd wyłoniony jego zmagani~h z krwawym rez1mem gen. 
ce'owj, „Kamerfon" bowiem opinii publicr.nei przE>:i: naród hi57:pa~ski i dla ca_Ieq_o narodu. 

1 

Franco. OKRĘGOWA KOMISJA 
wykazuje, iż jedynie jego „ton polityczny" } ślemy braterskie pororow1en1e ~a~odom ZWIĄZKOW ZA ~NODOWYCH 
;es! czysty i posiada przyjemne brzmienie dla walC?:ącym z faszyzmem oraz .impe~ia1;izmem · W ŁODZI 
ca/ego świata. E. Ta.n:.._.::::::....ly~k:,:a:_:ń~s:;k::!!::;'._:d:ą!.'.żą=c:.!y:.:m::_.;.d::,:o:..,,:u;:.1:ar:.;z:;,m:.1e;;;n:1,:a:.....n~a-· ________ ____________ _ 

Wcllny zjazd Związku Zawo~ow~-o Ko ejar~y 
1200 deiegatów podsumo re wyn~k~ of arnei pracy 1 zakresh p!any na przyszłosc ' · · I 4 724 'd · e n 'ku 1947 rnlm -1 czą s'łużby to!l'ów wąski-eh. W poilliedz..ia!ek dma 1? <:Jlycm1a roZipoczy- 79 . . a w p-a. z z1 r 1. · • • 

' - ' ' 85 k Ruch W$l)otzawodructwa wzrasta - wz.ra-na swe 'obrady w Wa.rs-zawie Walny Zjazd 1.997.0 ton- ·m. . . . . 
1 

. sile' · • 
z - ~k z · d K 1 · Jaik wfoc widzimy, zada.nie na7wazme1sze, 1 sta zdecyidoiwana wo;!a m~sy Jm eJars ie], wo 
w1ą,, u .~'14·0 owe~o o e1arz_y'. . I rzewoz :esien'ne, łódzk.j okręg wypełnił do- Ila odbud-0wy ikraju. Przewodzą w prncy 

Delega.c1 w l:ozb1e 1200 omoWlą 1 podsum11- P Y 1 i w wake współpracujące z sobą partie robot-
ją hrnki i O'Slia,g11ięcia miniv•nego okr"'5u i wy- brzze. ć .I . . . WV'Tl

1
-1.; te odąg~i·ę•o ni.aze PPR i PPS orra'l: ruch zawodowy na tej 

· · , a.11nac.zy na ezy: ze ,„ "'"' ~ -"". - . ' • tyczą plany dalsze1 prac}. •przy mi·nimalnym wz.rośde tabo.ru _ do osiąg- w.s'Połpracy opairty. 
Całe i>poleczeń81wo docenia ofiarną pmcę nięĆ•ia j-ch .przycrtyiniąa .się w pierwstZyan mędz;e Pxzed ko'1ejni·otwem polskim stoją powaine 

koJe;arza polsk·iego. Pamiętamy WM)'S·cy, ja- ofiarna praca kolejarza, świadomego swej 1-0li zadClJitia w ramach planu 3-lelniego. Kołe,j mu
ką geihen;ną była po.dróż w pierwszych dniach budowniczego nowe;, Ludowej Polski. Przeja· .s.i pracować lepiej, sprawniej i oszczęd;1ief. 1 
po wvziwoleniu ikra.ju. Pamiętamy, jak zni- wem głęhoik:iej świadomości i ipakiotya,mu k_'.?- Koleija•n poilsk4, świ~domy swych obow:ąz
szcz.o.ny hył taibor, jak trudno było u.s.u1nąć lejau:zy jes·t ciągle w7,ra.s.tający .mclh W5'f>Ół·:i:a- ków w-0bec pańs1wa, pr;zyczyini się do ·.vyko
rniny i znoi>Szc.z.enia. Zniszcr.€niom i t.rudno- wodnictwa pra'Cy, zainicjowany rok temu na rzystania wszy.~tkich istn.iejqcych rezerw, do 
scioin wyipowie<lział walkę polsik.i koleijarz, na.radzie związkowej. z s111ty6:fa!kcją podajemy sprawniejszej g-0spodarki taborem, do oszczęd
który, nie 7lważając !Ila ciężkie warunki pracy, d() wiadomości publicamej, że kolejane węzła n-0ści paliwa. Niewątpliwie, deleg&ci szcze
w s;qnbk.im tempie doprowadził do opamowa- łódzki-ego od7maczyli się we w-51póila..w-0dnic- gółvwo prreodyiskutrują te sprawy, w tvm także 
n•ia sytuacji na swoim o.dei.n.ku. Dziś pierwsze twje z węzłem ka1o•wickim. Wedłng nieofJc- przeświadczem.iu, że lepsza wydajność prrz.::v -
trudności naleią do przeszło.ści. Plan w k-0Iej- jalnych jemme danych, koleja,rze łódzcy to jedyf!a, realna droga do poprawy warun '<ów 
nielwie wstał wykonany, a nawet przekrocz.?- w dt:iedzinłe naprawy pitrOWOll.ÓW wyko•tHJi jego bytu. 

ny. Nie ipoozo-staje w ty•le okręg łód7Jk1, o czyim pla>n w 100,9 ptocen·ta, a ikole'jar.ze ka.t-0w:iccy Za.gadnienie da•ls.zego ro!Zwoju W'51pÓlz<"WJd
świadczą na\Sitępujące cyf.ry: w 110 pwcenlach. W innych, ni•earnlllie,j waż- niictiwa będzis niewątpliwie ;równ;i.eż pr.zeJm;o-

W pa~dzieimiku 1946 r. ma•k•syma.J.ny :z;ala- nych dz.ied2i!ll·ach Łódi „bije" Ka,to'W'i•ce, a m·a- tem dy.sikusjL 
duinek wyrnos'ił 21.219 toin. now1c1e: jeśU cho·d7Ji o naprawę wagonów Robo•tnicy łódzcy z zali•nLeresowan!em ~·e-

w październiku 1947 r. cyfra ta wyno.,;1ła Łódź wykonała plan w 119,8 procenta, Katowi- dzic będą ob1.a<ly Związku Zawo•dO•WeJo Kc-
28.9000 ton. ce - 106,37 proc. Je.śli chodz.i o PRZEWOZY le1ja1rzy. Obrady, w C'l:asie iktó.rych poro1szane 

Niemniej, mówiąc oględnie, pla.ton'cz-1' 
cha;rakler po>Sia<la ap2! p.rczy•Ge!lta Trur.- -:rd 
co do z.m!li·ejszenia opodaitkowania klas mni~j 
za.rabiających. NI~ wnos: on p::-z~cież o red:.il-
cie wie1omi.Iiardowego, wie.Jokro n.ie w ost.at
nl,ch latach zwięks.zonego budie~u w•_ js'.rnw~ 
go. 

A cóż mówić o zaleco•nym ie'1nocz2ś·,1ie 
praez prezydenta e·1<sponsjonistycznym „:i:hn .e 
Marshalla", którego miliar,dowe znów ciężary 
spadną na podatnika amerykańskie.go. Spadn~ 
nie w mnieje,zym stopniu niż na lud'rn~ć k·a· 
jów europejskich, -nodcza.s gdy zys~i zaga:r
niać będą m-0nopoliści. 

Dvktat Wall-Streetu decyduje dziś o ws.zy 
-<tkim, co dzieje siq w Stanach Zjednoczoi1ych. 
Teg-0 faJdu nie ukryją ża,dne o.rędzia i progra
my wyborcze. WaJki konkurencyjne między 
demokratami i reoublikanami - to 5ip<>ry w
dz i.nno, wierzchv1łki bowiem obu tych pa.rtii w 
jednil.k<nv-ym stopniu opaino.wane są pr:zez mo
no1po•Hstów. 

Opinia iP'rasy zagrruruicz.n:e.j ws?Jelkkb t'd· 
cieni w -swych ko.mentarz.adl do ostaitnfo.go 
o.rędzia Trc1ma11J.a j-est wyjątkowo z.godna. Ko
mentato.r Reutera P. S. Ran_ldne o.świa.dcza, że 
pr.eizydentowi chodzi.Io o zdobycie głosu k:fosy 
ro•bo!miczej po.delas wyborów listO'p.ado·NvTh. 
Pisma po<lk1reśla_ią również, że Truma:n pra~j":11s 
przeciwdziałać wzrastającej popularności 'Wał
Iace'a i :zaniepokojony jest m-0'2:liwo.ścią wvsta
wieni.a. przez tego ostatniego -.;weij k.atndydabu· 
;ry pirzy W}"bOJTa.ch. Nawet „New Yo:rk Daily 
News" zdobywa s.ię na naistępu.jący mało po
chile1bny dla <prezyidenta kome!ll•tar.z: „z chwilą, 
gdy Wallace s1a:ra się o pozyislkairuie .serc, HaJr· 
ry Truman cl!oe wyprzeć ilmrulmrencję rza po
mocą pos-agu, złożonego z o.dgrae.wainy.ch kon· 
cep.cii "New Dea.l'u". 

Cie·fr Wii1lla'Ce'a, wspól,pra-cownika Roosevel 
ta i r.zec.zywistego lkandyidata ludu ameiryikań
s.kiego na .stanowisko prezyde.n.tar--stał wyraź
nie u. plecami Trumana w chwili, gdy prze
ma"."'iał o~ w dniu 6 6'tycmia b.r. na ws.pólnym 
po.s1e·dzemu obu lZib amerykańs:tieqo K.ong•resu. 

M. Minkowski. 

. wrnczOR AUTORSKI 
STANISŁAWA R. DOBROWOLSKIEGO 

W paźd®iermku 1946 rołm Hość (brutt-0), JESIENNE, ŁÓDŻ WYKONAŁA PLAN W 166.4 będą sprawy im blisikie. Sprawy b/.iskie i 
.._ przewie-zio.nych tono-ki•!ometrów wyno~iła PROC„ Kaotowice w 101 proc. Cyfry te do1y-· ne dla wszystkich ludii pracy. 
' 

W poniedziałek dnia 12 bm. w Miejskiej 
Galerii Sztuk Plastyc'l:nych w Parku Sienkie
wicza, Wydział Kultury i Sztuki Zal"lą<lu 
Miejskiego w Łodzi urządza wieczór au1orski 

Wl1Z- znanego poety Stanisława R. Dobrowolskiego . 
r. I Początek o godz. 19-ej. Wstęp bezpłatny 

O st a t n i e d n i H i. t I e r a nowczo odpowiedział odmownie, powołując jest na ukończeni11 i przystępuje się do ma>o 
się na Szwecję, Obawia się, że właśnie Szwe- wej produkcji, Hitler natychmiast wysuwa dla 
c,ia może jeszcze w ostatniej chwili przystą- udoskonalenia nowe projekty, o których mu 
pić do wojny, chociaż jego-misja specjalna coś ktoś nagadał. Odrazu zakazuje używania 

NA WSCHODNIM FRONCIE KATASTROFA' sztabu Koller słuchają tego referatu, 
Jakiż obrót przy,ięły te sprawy w rzeczywi- nieco na uboczu. 

slości? Hitler nie życzył sobie wyciągnięcia Guderian, po skończonym referacie, zbliża 
vmiosków z niepowodzenia ofensywy Ardeń- się do Doenitza i wszczyna z nim rozmowę. 
skiej. Na kategoryczny jego rozkaz nawet nie Odchodzą w głąb gabinetu. Guderian mówi 
przerwano owej operacji ofensywnej. Nie cicho, lecz przekonywująco i sugestywnie. 
zezwolił on także na przerzucenie na Wschod- Generał dobrze wie, jaki wielki wpływ posia
nl front wojsk, które możnaby zwolnić z łat- da Docnitz na Hitlera. Guderianowi również 
wością. jf:st wiadome, że Doenitz prędzej i pomyśl-

stojąc w Sztokholmie donosi o czymś zupełnie od- prawie już gotowych ma.szyn i wydaje rozkaz 
wrotnym. Tym niemniej Hitler przypuszcza, opracowania nowych typów o prawie zupełnie 
że tylko obecność dywizji kurlandzkich po- i~~ych konstrukcja-::h. 'rak trwa już od wielu 

wstrzymuje Szwecję od tego kroku. Niemieckiemu przemysłowi nie udaje się 

Wszystko siało się tak, jak trafnie przepo- niej od n'iego może wpłynąć na zmianę decy
wledzial sztab generalny. 12 stycznia Rosja- zji Hitlera. 
nie; przerzucając olbrzymie siły, rozpoczęli 
wiel~ą ófensywę nad Wlsłą, na południe cd 
Warszawy. Ze względu na to. że front był 
7byt słaby, w ciągu kilku dni rezultatem tej 
ofensywy była całkowita l•atastrofa, i to pra
\Vie na . całym pasie obronnym na Wschodzie. 
Straciliśmy polskie Generalne Gubernator
slwo, Śląsk. większą część Prus Wschodnich, 
a w ślad za nimi niemieckie prowincj0 na 
wschód od Odry. Armia Czer"7ona stała pod 

Kristians wciąż jeszcze nie może skończyć wyprodukować żadnego samolotu w większych 
swego referatu. Mówi dużo o nalotach nie- ilościach. Do tego również należy dodać nisz
przyjacielskich na odcinku zaciętych walk. czące i coraz częstsze naloty. Dlatego właśnie 
Wspomina o zaopatrzeniu przez lotnictwo na- j niemiecki prze1.ny~ł lotni ~~y . pozostał da_leY.o 
~zych otoczonych i odciętych wojsk. Nagle 1 w t.vle za Angllą 1 Stanami Z3ednoczonym1. 
Hitler niecierpliwie prnerywa mu, zwracając 
się bezpośrednio do Goeringa. LOS KURJANDZKICH ARMII 

Kistrzyniem, u wrót Berlina. 

Guderian kończy swój referat. kłCUlia się 
i odr.hodzi. Zdejmuję ostatnią mapę z biurka. 
Wychodzi naprzód i zb1iżn się do biurkc- ge. 
erał Kristians. Jest ożeniony z jedną z !:e

''retarek Hitlera. Przystępuje do zreferowa
ia s:vtuacii w oowietrzu. Goering i sze-C jego 

- Goerng, jakże się przedstawia sprawa z O sytuacji na morzu referuje admirał \Vag 
Chodzi znów przede wszystkim o front Kur- wprowadzeniem do akcji bojowej: nowych ner. Wielki admirał Doenitz przez cały czas 

landzki. Są tam otoczone dwie armie - 16 myśliwców? stoi przy biurku, jak srał tam przedtem: Znaj
i 18. rn-ta składa się z 23 dywizji. Guderian Mocno zmieszany Goering coś mruczy pod duje się be"Z,pośrednio 'l1aprzeciw Hitlera. 0-
zamierza wycofać stamtąd właśnię te armie, nosem i, wreszcie, każe odpowiedzieć na to bok niego sloi admirał von Puttkamer. Jest 
r.by z ich pomocą, wzmocnić Wschodni front. pytanie Kollerowi. Koller zaś z kolei udziela on od roku 1934 adiutantem marynarki przy 

osobie Hitlera i pełni zarazem funkcje oficera Należy je wycofywać przez Niemcy. O tym. gl-osu znów Kristiansowi. Kristians również łącznikowego przy wielkim admirale. Ale obec 
aby przerwały się one przez Prusy Wschod- czuje się nieco zaskoczony. nie prawie już nie ma co mówić. Referat iest 
nie. dziś już nawet mowy być nie może. Jed- - Fuehrerze! - powiada on niepewnie, - krótki. Zaopatrzenie wojsk w Norwegii i Kur
nak obecnie można jeszcze wywieźć uwię- w produkcji powstały pewne komplikacje, ko- landii. kilka drobnrh. udanych operacji łodzi 
zione w Kurlandii wojska morzem przez por- munikacja kolejowa pogarsza się z dnia na p~dwodnych, wymiana strzałów naszych stat
ty kurlandzkie, Windawę i Libawę. Ale nale- dzień„. kow towarowych z nieprzyjacielf'm„. Oto 
ży się bardzo śpieszyć z każdym dniem moż- Hitler znów mu prZfrywa zniecierpliwlo- wszystko, o czym wspomina admirał Wagner 
liwości podobnego przerzucenia zmme,Jszają nym i ostrym ruchem ręki w swoim referacie. 

- Dalej! - mówi iakilllŚ głuchym i ochryp Właściwie omawianie ' sytuac1'.i na wszys-s1ę, a niebezpieczeństwo ogromnych t ciężkich ł ł 
. . . . . , . ym g osem. !kich odcinkarli zostało zakoń-::zone. Jednak 

strat wzrasta. Kazd,v zo~ierz Jest dz'.s drog1. Kristians znów przystępuje do referatu. Jak wszyscy UW<"żme spoqlądają na Doenitza, 
Atoli na wszelkie proby w tym kierunku, żeż moga być wykoń-:z-one I goto"ne smnolo- który na9le zwraca sJe do Hitlera, wysuwając 

i:.1zedsięwzięte przez Guderiana, Hitler sta- h? Jak tvlko nraca naił 1H1wvm umnlnt"'m si~ nieco napr '• 



Str. 8 GLOS 

• ł1 ' • • SZERMIERZ POSTĘPU i DEMOKRACJI om_aga się l\ary sm erc ::~!~=:v=i~~„1~:::~ 
dla Dolewskiego i Rozmanita ~~:tio~.sobie nieza:b&rtą pamięć w ro·b-

skarźonych WllOSI 8 kary długoletniego więzienia W&Z~jk~o1i~Y~!11~~~kw~: : s~::?
1

t 
Po zamk.nięciu p.r;z.-ewodu sądoiwego ~łcs zit- go została całik-Owide u<lowodn.i0'11a. W inte- O wimie Springera powiedział prn1kan.;i.tor: kich ówczesnych piofilerów sp-0łeCZillej myś. 

b.ra.ł p.rn.kiur.:i-tor, podpulikown.iik. Graff: 1!'€-Sie Koiz.icla jak<> przed61tawide1a daWl!lej fi· - Zależność Spr~ngera od Dolew51-'...!ego, po.s.tępowcj wśród lekarzy łódikkh, jil!k OO: .. 

~o ostałych 

- Wysoki Sądzi-e! Analiwjąc wyniki kil· na.n&joery leżało udzieilenie kredytów Do~e"N· dzięki któ,rej s-ta'fa się Springe.r =~1szyf: weryn Sterli~g, dr Ka~ufmai;i, ~ Kl~ Llp~
ku!d.ni-o•weg.o przewodu sądoiwego, pragnę na sil.demu. swą wllllę, jest tytko po71or.na - to :z.aldnnść ski, dr Zd-z1sła'w· Miem;ynS!ki l mru,,. &bal~e 
WS>t~p!ie omówić sytuację gos,poda·r-czą, na He Do łej trójki prokurator zaliczył 1'ÓW1!lież jednego kapi>talisly od drugiego. Spri1!1ger by l · :" pi.er:ws.zy:Ch. sze.rega~h . wail'ki o _urarow~e 
Mw·ej ookarżeni rozpoczęli 61Wo•ją przestępczą Roo.manbta. Ro~mamit nie dlatego zaqrząl pra- przecież irówniei wlaścidel€illl 51półk.i paipiernl- 1~tme:i. dz1~ą~Jrnw -.ys1ęcy ro.bociarzy łódz· 
clz.iiaJa.\no'Ść. lcoiwać w fabry~e. by przyczynić się do odbu· czeu i tak, jak Dod-ewsik.i nielegalnie zdo·bywal kich < ich rodzm. . 

Po wyzwolein~u ~aród .poblci przystąip.ił c.-0 dowy go.s-podarstwa nairodowego, ale dlatego, pa:pier. ' Na po•lu d2.iałaJności oświaitoiwej. bierze ży-
odbudowy PoJ.s.ki Luidowej, ciernia st-ad:a "lę że, jego :OOa•niem, SY'tuacja nie była wyjaśrr:o- \V.re=ie p.rokura1oor pI1Zeszedł do :kwaaifi- wy tudziaKł w ~~egłv0 ?h. ptoyciynN.ana~lt·~ru·eTO'W<ld"J.; 
Yda&nością chłopów, robotni-cy - właścideila· na ł chcia·ł on czuwać nad fabryką, ootórą 6.two k „ . . , rzvti' wa rzew:ierua swiai · ~ ...,„ / "' 
ml fabryk, każdy uczdwy Polak miał i ma m'J· rzyt krwią i potem ~oboitni.ka. Wie•rzył w 6fe.rę, . aicp pra.wneJ p.rzootępstw WSOlystlkich ot;li{ar- ,i.D;lcjatywę uruchomiania clxie'!iątków kursów 
:l:lliwoś·d pracy w rozw-0}u swoich zdolności z lktóre·j wyszedł, a ni-e ,,,-::exzył w na.szą klasę zonych. doiksztakających dla zdemo·bilizowanycll woj-
i inicjatywy. Talka Polska nie mogła &poda- wbot.nimą, która produkuje, buduje i pracuje OskarżeDii odpowiadają z e.rtykuiŁu 3, para- skowy.eh. Założyt pierwsze rw Pol5ee gimn 
bać .gię epekula:lńom i bY'łym obs.zamniJ.rnm, któ- dla p<ic1niesienJ.a dobrobyitu. Ro=anilt saboto- grn1f 2 Dekretu o ip.rzestępstwacl1 szcrrngó.lnie z.jum dla dorosłych w ł.odz;i. 
rzy zawsre Zidoby.wali majątek drogą wy:.z:ysku wał planową produkcję ipańBtw01wą, planową nieboopiecznych w ok•resie odbudowy Państwa On terż ipierwszy w mieście poJslciego prol 
ma·s rprecujących. go.spod.amkę, a sabotowanie ip.la;n,u go:51podai:· Poilshleigo, ;popelniali b01Wiem akty sabo•tażu taTia·~u rzudł hasło bezwzgłędnej walki o CZV 1 

Zairówno Do•leiw\SJ:i, jak .i Rozmani1, pocho· czego jesit s,abotowamiem ipaństiwa. ;prz-erL u~rudni·ainie lub 1t1Diiemorżliwian.ie prawi- &tą dus.zę dzieclca w szkole, walLk.i z prrz.eJaiwa• 
dzą :z tego Środowisifoę. kaipitail:istyczno - 51Pe· Oma•wie,iąc nas·tępnie sp.rawę winy człon- dłowego dZJia'lania aparatu pai'lsb\V'owe.go, dzia- mi rasizmu i all!Jtyse·m'ityzmu w łódz.kim szlk.o) 
lruland.iego, !kitóre do.&ta.rczalo im wsp*lni'kó•.<r ków :k.-0m~sji sU!.0tm.1<owe•j FIOPZO - Bi·~- łan.i.a urządzeń użytecZ!Ilości p!Ublicz.n.ej. Do ta- nictwie średnim. 
w ich działai!JJ10ści, zmieraa,jącej do u;ni-e1mOiE· drzyckiego, Ro.mańczU!ka i Ku~howskiego pro- Ja.ko dziiałacz poJiltycw.y dał &ię po'ZID'B.ć 
"WWenii.ia odbudowy, a tym samym wz.ro~t'U do· 1mriiltor ipo<lk<r€ilił: - Sa'botali;u dOlplU.Ścić się !lcich urządzeń nale:ż:ała Ce.ntr.aJ.a .Zby:tu Prze· Vv"ięckoW6ikii w I.artach 1937-39, będąc iini 
br-Oby.tu caleg<J k.raju. można nawet nie bio!!'ąc pie1I1iędzy, ale ooała- mysQu Papier.niczego ~ FIOPZO. Powołane o·:ie torem Klubów Demok.ratyicrimych i założy 

Nie jest .rzeczą p.rzwa<liku, że naturnfaym jąc na szkodę Państwa. Remanenty poniemiec- były dJat-ego, by wz.rastał dobroiby.t Państwa i .Jem takiego klubu !IlJa terenie Ło.dzi. Kil.oo p 
sprzymierzeńcem Dolewskiego stał się Wacho· kie miały iść na odbudowę przemysłu pań- mas pracujących. ksztafocmy został wkrótce na Stronru-otwo · 
wfaJc i Mikołajczyk. Droga dolev.rszczyZ'ny - .stwowego, :na inwestyc:je dla faibrylk nu Zfo- W zakońCllenilu swo}ego ;p;rzemówj.enia mo.kratyx::z.ne, ikitóre w 1938 rorku wp.rowad 
to dr-oga spekulacji i sabotażu, próba wniesie- m~ach Odzyskdlllych. Katżdy grosz Ek.r.a.dziony, prokurator domagał się dla oskarżonych Do· cenionego przez całą Łódź pioniera oświaity 
nia chaosu w byt państwowy, próba pu.ywró- a pne!Zlllac:wny na Ziemie Od:zyislk·a.ne, jest sa- Iewskiego i Rozmanita - KARY ŚMIERCI, dla stępowej na stanowisko radnego miasta, I 
cen.i.a stanu sprzed 1939 roku. Oblicze Doiew- botażem. Wiemy ws.zy.scy, :z jakim łirudem Kozieła długoletniego więzienia, dla Romnń- plenum, i w komisjaieh Rady MiejSlk:iej dr W 
ski.ego i jego adherentów obrazują fakty. -- za~o51podairowa:l.iśmy Ziemie Odrzyiskane, j.ak I czuka - dożywotniego więzienia, dla pozosta- kows.ki wiern.i.e :k()<!J.tynuował 6WO'ją dzii.i 
Tutaj ip.r-Olk.urator <Jm<)wH i &harriak>terY'lo..wał bardzo chcieli nam je wy>d.:rzeć kapita'1i.ści a· łych - Springera, Kuchowskiego j Bied:zyc- ność szermierza walki o godność i p.raiwa < 
dzial>alloo'5ć głównego oska,rżonego, :nastęnrue m'€ryl.<ańscy i aingie1scy. kiego - kary więzienia. lwie!<a, o ~pr.awiedliwość 6połeczną. 
KoZ>ieła - :przeds·tav,riciela 6feT banlkowyich je
s-roie IS!tllZetl wojny. 

- Te dwie podl:rewne duis.2e - pcwi-ed-zjał 
prokrurat<>•r rn~po.częły dzrl.ałahi.o-ść, k'.6.ra 
llll·~aila. na ce1u S'P-dl'C11lirżowalllie po.cq:y1rna.ń rano t
n.iik-Ow, którzy chdeli uruchomić fabryki. Do
lew.ski io7JP0Czyna oo te.go, te rz-irlącr..a fał-ezy· 
wy dokumen:t o 6WoilID s1.;mie majątkowym 
i uzysJmje. hedyt z Ban:ku Handlowego, który 
podpiisuje mu Ko:deł. Ba.mk Ha.n:dloiwy, p~wo
łany był do tego, by inwesto.wać pi·ew.ądze 
w pnem~. w o.dbudowę ikraju. Krok Dcil.ew
sk:ego i Ko,zieła !ki~uje rpieniiądze/pr.'.l-eu..naczo
ne <Ha i!'obotników, przeciwko obol\'lnilk:om. 
. D'?Jeww zacrzyina roz.bu~ę. swoj<e>go prze-d

s·:ęb1or&twa od ma1łego sf!dadlllik,a w zrujnowa
:nym pcikoju. Jego boga<itwo rośnie na zvs
.kacil, wyeii.&k<l!nych z lud?;i :pracy, naibywa to
W<'r na d·rodze :niel~<lJlnej, zapełni-a swoje mil.· 
gaiyr.y, U,'?,ys.kuje z Banku Ha;n.dlo.weg<> ;mve 
kredyty j ~mrn.ża pav.ier. 

Uczciwą marżę .kupiecką 30 proceint prry 
~pii.ęrze nał)ywanym w Centrali Zbylu, uwa
żał za zby•t m&ią. Chciał l>,up.;ć za 100 - ~'Prze
dać rza 1000. Kiedy ro.:z;budował już &kłady. 
zwrócił się do Pańsbwo1W€>j Fooryiki w F-Ordo· 
.nie, gdzie dyrekt0>rean ib'ył <l'&ka.rio.ny R'J!lD.la· 
pLt. Je-&t r-z.ea;ą cha.rakforystyumą, że pierlV· 
~ fa,brydca, do ja.ki{);j jedzie, w właśnie For· 
doń. Dyrektor Fordon.ia. - to stary majo.my 
Dolewskiego, były akcjonarjusz różnych przed
się/;liorsłw; DolewskJ wied.zieł, że z nim bę
dzie mógł dokonywać machinacji na st!codę 
Państwa Polskiego. Robo.tnicy uruchamiali fa.
bryki w często cięik'ch wa!!'u.n.kach materiad
nyc.h, wiedząc, że praca kh worłyiwa na ti>, aby 
polenszyć ich byt. Ten trud robotnika w Por
do!ife kradł wspólnie z Dolewsikim Rozmanit. 

Nas-tępn.ie proJwirato.r prze.ch()dzi do dz'.a· 
ła·..r.ośc·l Dole!WS'kiego, jako wiceprzewo<ln:czą
cego Zrzieszell!ia Ku.pców. W ciągu nó! r:ilrn 
Dolewski s.taje się najwiękmym kuip.-:ei;n na 
ry.n~u paip.iemiC"Zym w Pol6ce i z teJ.i tytułu 
otizy.muje wyisokie istanowiJs:ko w z,?'.esze.::i.iu. 
I ~uta.j nadużył za.ufani·a czfoinik.ów swojego 
u:oosz€111ia. 40-;tu :kupców było czrol!l'kami te
go z.rze5zell'ia. Centralny Zarzą<l P.rwrnys!u 
Pap!er·niiC2.e'gO przydzie•lał n.a .równych ::irnwach 
każdemu kupcowi jedną c:z,terdz.iestą c,~ęść pa
p'.e'u, prrezna«:zonego d·la in.icjaitywy rrywat
nej. Do.Jew!Slki wtnien był strzec sorawiool1-
wego poo21i<1ru, jednakże i tuta,j i~go zyłka 
s.pekulanok.a zagrała i oszukiwał zrv~no11i:ch 
ktJpców. Po1bierał jedną czterd?iestą n:i s-.vo
ją f1;rmę i dla każdej z 7-miu &pół& towa.io
wych, dla skle,pów d&taJiczmyc.h i sw..-, ,ch ~pu
ł.eik f;kcyjnvch. Od!lc.upywał natychrn'dst .t:-iwar 
z ·t~ • ·h 6półeik fi'kcyjnych t ałbo s-prze.Ja,wał 
z zy,;kiiem 8 zł na "UJiszycię ,allbo magazvnował 
i w teil ISPQ.sób podwyżsizał na rynku n:Jonę fo„ 
W'3Zr.u. Tak, jak kapitatliści amerykańscy, nie 
m~ląc o gło-0.zie mas praa1j'!:::ych, pa.ilą kawę 
i zywność dla 1.1itrzyman.ia -wyisokiej :::env na 
rynlm, DJ-lew-ski magazynował towa..r, podwyż
s.zcł w ten S>posób sztuc:rnie ceny z25zytów, 
aby jaik najwięcej zedrzeć za ten t.owar o.d rc
bc.tn:i.ka. Dolewsiki pa.raJiżuje Tówniaż akcię 
interwencyjną. Państwo rzuc'ło :i.<i ryn~k 
wielikie ilości zeszytów po nisikiej cenie. Do
lewski 5Jk.u·puje i zamyka te zeszyty u siebie, 
n~ skła.dzie. 

Nootępnie prokura to·r 0tma0wia dz1.1la:ność 
na tle KO'Illisji „Fiopzo". Wyirn.r.zystał swoje 
pieniądze zarobione, na s.pr.zedaży, po wygÓ
rową.:nyich cenach i tymi p!enięd;z,mi 5ikorum
p-0wal urzędników pańs·~wowych i spółdziel
czych. 

W da.ls;zym ciągu sweg~ p.rzemówie.nia pro 
kur.atar przechodzi do kontaktów Dolewskiego 
7 Miko-łajczydciem. - Dolewskt rozumial, że 
będzie miał większe możliwo§ci spekuJa'cyjne, 
gdy Mikołajczyk zwycięży w· wyborach i d.Jq. 
tego finansował go. 

Prz-echod.ząc następnie <lo wi.ny oskarŻ-O<ne-
90 Ko-ziela 1DToikurato[ Eitiwie•roza, że wima j„ 

Dalsza walka z -niedobitkami 
Głłwne wytyczne Delegatury Komisji S eciałnei na rok 

. 1:rwaj~ca ?d k.illru m~s_ięc~ w Łodzi ! wo- \ mi~rze dzięki akcj kontrolnej Łód7-1'.iej Dele-
3ewodztw1e łodzk1m stabrhzacJa cen na arty- gatury Kom. Spec. i czynnika społecznego. 
ku'ly pifi>I'WS7.ej potrzeby o:i.astąpiła w 1ZD.a<:7ID.ej Celem zorientowania• się w rozwoju tej 

Od łap n·ctwa 
do ławy oskarżonych 

Pr ces Wł. .tll py P. Irko• ·e 
Pn;ed Sądem 0.kr!ig{)wym w Piotrliowie ~tosunko.wują"C s.ię je°cma'k do uboższej części 

dobiega już obecnie do końca ciekawy i cha ludności. Z bogatymi wolał żyć w większej 
rakterys.tyczny proces, głównym bohaterem zgodzie, pobierając od nich „należ.ny haracz" 
którego jest b. naczelnik I-go Urzędu Skarbo 06ka,rżony prowadził wystawny tryb życia, 
wego w Piotrkowie _ Władysław Gla!pa. nie licząc się z ,pieniędzmi. To w końcu za· 

prowadziło go na ławę oskarżonych. Wpłynęła 
Zasadniczym tłem my.a.wianego procesu - cała lawina skarg poszko<l-0wanych podatni

są nadużycia, jakie popełniał oskarżony, wy- ków. Glapa do winy się nie przrznaje, twier 
kmzystując swoje służbowe stanowisko oraz dząc, iż padł „ofiarą mściwych Judzi", którzy 
łapó~1ki, .k;tór~ pobierał ?d podatni·ków przy ukartowali przeciwko niemu oskarżenie, 
wym1erzaruu llll wymiarow pOdatkowych. mszcząc się za „nieco rygorystyczną i izbyt 

Charakterystyczne jest, że Glapa brał ła- gorliwą drziałalność służbową''. Proces wzbudza 
pówki i od biednych, i od bogatych, najostrzej w Piotrkowie zrozumiałe zainteresowanie. 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej 
wścód tkaczek pracujących na 8 kros· 
na.eh najlepsze wYniki osiągnęły: Irena 
Ziółkowska (167,8 proc.) oraz Marta Ma· 
jer (16ł,5 proc.). Na. „szóstkach" u.zy
skały: Stanisła.wa Bara.nowsl'a (163,2 
proc.), a Ąnna, Wró.blewska. (152,2 proc.). 

W PZJ'B Nr 1 w tka.hu na „srost
kacb" pierwsze miejsca uzyskały: Hele
~ Bogus (17Z,2 proc.), Ba.lina. Lipińska. 
(167,6 proc.), .Józefą Sewery.n,iak (167,2 
proo.) ora.z A.una Ranis (162,9 prGc.}. 

W PZPB Nr 4 czołowe m1e~a na 
8 kr1111nac!i automat. uzyskały: Helena 
Pront (157,1 proc.) i Kazimiera Stępień 
(164 proc.). Na „czwórkach" pierwsze 
miejsce za.jęła Mal'ta. Głowack-a (158 
pr~.). a drugie Irena Zygmuncik (151 
p.tOC.). 

W PZPB Nr 5 w przędzalni {4 stro
ny) wyróżniły się .Jan.ina. ł"ile.1:skfl. (l 94 
proc.) i Kazimiera Kalinowska 053 
proc.), a w tkalni („czwórki") Władysła
wa Milczarek (174,5 proc.), Maria Brzo
zowska (172,3 proc.) oraz Sta.ni:sława 
Górzyńska (171,8 proc.). 

Na „czwórkach odznaczyły się: Wła
dysława Woźniak 160,6 proc. a Józefa 
Jóźwiak 150,9 proc. 

We współzawo.d.Jlictwie zespołowyw W .PZPB Nr 7 ':"Yróźniły się w pm:-
mistrz Engel (111,3 proc.) wyp.rredził Ki- dzalru (780 wrzecion) ~aria Woź.n.iak 
blera (105 l proc.) a Stolarz Zygę>unt (16lM proc.) oraz Kornelia Nowak (162,1 
(11'7,5 pr~.) Stolarza Stefa,na (108,5 I proc.).. 'Y tkalni („czwórki") uzyska.I 
proc.). Fra.nc1sze;c Kopa,cz (168,3 proc.). 

W przędzalni cienkjej wyko.nałll Uro W PZPB Nr 8 w przędzami (920 
nisława świtonia.k swą nor.m.ę w 180,3 wrzecicm) wyróżniły się: Helena Stolen· 
p,roc., a w przęd:ialni odpadkowej Jó- werk (158 proc.) i Helena Górecka 1156 
zcf Wachecki w 162.5 proc. proc.). W tkalni uzyskał (na. s:>:e5ciu 

,W PZPB Nr 2 w przędza.Lai na 4 krosnach) Kazim\erz Bełdowski, a .Ja
stronach wyróżniły się: Genowefa Ka- I nina Marciniak („czwórki'') 171 proc. 
łużna (144,l Proc.), Genowefa. Ci.r.JlocJia I W PZPB Nr 9 pierwsze miejsca, .„ 
(143,6 proc.), Bronisława Woźniak 1142,5 przędzalni (3 strony) zdobyły: Weronika 
proc_.) i Bronisława Olejniczak '141,7 Milewska (158,3 prec.), Jadwiga Weź-
1>ro .), a na t1·zech stronach: Stanii;fawa i niak (155,5 p oc.) wa.z Anna ,łeruzaA 
Niestrata, (143.l proc.) oraz Geno vefa ! (HO proc.). ~ tkalni (6 krosien~ wyko
Bartosik (14!1,9 proc.). 

1 
nał Stanisław Kubik swą normę w 168,3 

W tkalni na. ,,szóst:rn.cb" u.zyska.I Br-0 proc. 
nisła.w Cillła 128 proc. n Helena Pła.eh- I W PZPB Nr 14 wyróżniły się: An· 
la („<'zwórki") 158,9 proc. nę. Swiątkiewicz, Antonina Szubert. Sta-

w PZPB Nr :i pierwsze miejsca. w ~Jawa Urba.ńska, a w PZPB Nr 17: 
tkalni zdobyły: Ma.rja Pachulska. (6 kro~ Jilz.efa Rózga. i Józefa. Oficz. 
siei) - 169 proc.) i Maria Grzelak (4 W PzPB w Pabianicach odznaczvłv 
krosna - 180 proc.). się: .An.tonin.a Wołoszezyk (147,8 pr~c.). 

We współ,Z&wodnictwie zespnlQwym Z@fia Krzemińska (145,'7 proc.) i Alfre
wypr;i;edził s.alowy Mamr-0t (119 proc.) da. La.tusz!dewicz, a. w PZPB w Zgierzu: 
~eJesta (110,2 pro.c.), a. Buchner (112 Maria Podrardzińska., Antonina Nowak 
proc.) Bociana (110,7 proc.). I Zofia Dudek. 

akcji oraz najb:iiższych zadaniach Łódzkiej 
Kom. Spec. zwróciliśmy się z kilkoma py. 
ta.niami do z-cy prz-ewodniczącego DeJ.. Kom. 
Spec. - tow. Bohdana. 

Co umożliwiło tak szerokie przeprowad!ze
nie akcji antyspekulacyjnej w 1947 r.?" 

„ W pierwszym rzędzie - współpraca z 
mieszkańcami Łodzi i województwa. Przykłar. 
w tym względzie dała klasa robotnicza n 
szego miasta pr:zez zorganizowaną pomoc 
odcinku walki ze spekulacją ze strony zw 
ków Zawodowych i partii polit~znych. 
maja 1947 r. nawiązaliśmy trwały kon 
z uczciwym odłamem kupieetwa, a wres?. 
z inteligencją pracującą. Tu trzeba podkt 
lić udział naucyzc:ielstwa łódzkiego w akcj. 
kontrolnych. 

Dużą pomoc w walce ze spekulacją dał< 
nam ustawa z 2 czerwca 1947 r., która z jed
nej strony nałożyła wyraźne i określone obo
wiązki na prowadzących / przędsiębiorstwa 

handlowe, a z drugiej strony roz:;zerzyła kom 
petencje Delegatury. 

„.Jakie zadania stawia sobie Delegatura 
na rok 1948..my!'' 

„Trudno, chociażby ze względu na dobro 
akcji, nakreślić te zadania szczegółowo. Jed
nak główne wytyczne naszej pracy winny 
być znane ogółowi. Dążymy do ściślejszego 
jeszcze powiązania ze społeczeństwem łódz
kim, przewidujemy powstanie nowych Fab
rycznych Komitetów do Walki z Drożyzną. 
Akcja antyspekulacyjna nie ulegnie osłabie
niu, przeciwnie - zapowiadamy jej wzmo
żenie w 1948 roku. 

Chcę uprzedzić tych wszystkich, którzy 
chcieliby wykorzystać nową taryfę pocztowo· 
kolejową, jako pretekst do podwyżki een. 
N owe taryfy nie dotyczą przewozu artykułów 
spożywczych i dlatego nie wpływają na ich 
podrożenie.: 

W 1947 rnku, dzięki wyko,p.all1iu plfil1Jll trrzy
letniego i szerokiej akcji antyspekulacyjnej 
przestępczość na odcinku gospodarczym ZII).a
lała w Łodzi z 70-ciu procent do dwudziestu 
k~lku. W 1948 r. zlikwidujemy i ten odsetelr 
szkodniczych wykroczeń. · 

'W'ywiad przeprowadził 
Bolesław Dziado 

Kto pierwszy? 
7 stycznia, we współzawodnictwie między

fabrycznym w przemyśle bawełnianym najle
psze wyniki osiągnęły PZPB Nr 3 W)dconuj4C 
plan dzienny w przędzalni średniej w 109,4 · 
proc„ w przędzalni odpadkowej w 120 proc., 
a w tkalni w 103 proc. 

Na drugim miejscu uplasowały się PZPB I w Pabianicach. 

Przemysł wełniany walczy o nierwszeistwo 
We współzawodnictwie wśród tkaczv pra

cujących na dwóch krosnach kortowYch w 
PZPW Nr 2 flajlepsze wyniki uzyskali: ber
nard Wajngertner (160 proc.) Tadeusz Kor
liński (159,5 pro<!.}, Stefan Andrzejczak (159 
proc.) i Stanisław Łukasiak (157.6 proc,). 

W PZPW Nr 1 pierwsze miejsca zajęły: 
Alfreda Cimewska (147,9 proc.) oraz l:rena Ka3' • 
bowska (143,7 proc.). 

W PZPW Nr 3 uzyskała Leokadia Dilsl 
(151,4 pt·oc.). Drugie miejsce zaiał Steli: 
~-•-•qwski (149 proc.) 
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i ans pracy kulturalno-oSwiatowe· 
zwiazków zawodowych na terenie całego kraju 

1 W ubiegłym roku przy poszczególnych konkurs artystyczny zespolów świetlic 

zakładach pracy zorganizowano staraniem związków zawodowych. 
Zw. Zaw. 900 pracowniczych zespołów te- Ruch zawodowy zorganizował równieź w 

OKZZ i 9 bibliotek przy szkołach Związków 
ZawodOWYCh. Sieć bibliotek ruchomych 
uzupełniono dalszymi 75 kompletamL 

a 
b 
p 

scro 
niL 
tu:. 

Komu wb\szujemy 
Niedziela, 11 stycznia 1948 r. ~. 
Dziś: Honoraty. 

W ainiejsze telefony 
Miej6'ka Komenda M. O. 
Poqortowie Ube:zipieczalru ~"'<a<:Znej 

Straż POO;am,a 
P. C. K. 
Jntrornec Ko-lejowy 
Zalrząd Mie jlSAoi 
P. Z. P. B. 
Telegral 
P. P. R. 

63 
208 
32 

112 
91 
66 
23 

'Ż13 
5 

143 
na'• 

P. P. S. 

Dui Ki n a 
A~: Kino „Robotnik" ul. Wandy Wasi

~~ Iewskiej 4. Dziś piękna bajka ludowa 

for; „KOPCIUSZEK". Początek seansów: 

16, 18 i 20. 
801 Kino „Polonia„ Legionów 11: Weso

~') ła polska komedia muzyczna p. t. 
„SZCZĘ:SLIWA 13-tka". Początek se

ansów: 16, 18 i 20. 

Dyżury aplek 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Markusa 

Henryka, ul. Armii Czerwonej 24. 

Tl1JDczasmvy adres redaikcji „Głosu Pabia· 
me": Pabianice, wl. Limaillorwskiego 11, tel. 5. 

Przez dwa blisko tygodnie dwaj amatorzy 
wyrobów Państwowego Monopolu Spirytuso
wego, zaopatrywali się w nie w ten sposób, 
że napadali systematycznie no wóz PMS, któ
rym przewożono wódki z rozlewni w Łodzi do 
Pabianic. Rabusie steroryzowali kilkakrot
nie 52-letniego woźnicę ob. Libicha Wojcie
cha, zamieszkałego w Pabianicach przy ulicy 
żytniej 13 i zabierali sobie dowolną ilość na
pitku. 

Zaalarmowani tymi wypadkami funkcjo
nariusze MO urządzili zasadzkę i przyc:hwy
cili rabusiów na gorącym uczynku. Amato
rami „darmochy" okazali się: ob. "Papierkow
ski 'Stefan zślffiieszkały w Pabianicach przy 
ulicy Garncarskiej Nr 23, oraz jego kolega Krę 
ciak Józef zamieszkały w Pabianicach przy 
ulicy Kilińskiego Nr 47. Obaj przyznali się 

w śledztwie do popełnionych uprzednio kra

dzieży, a ponieważ niezależnie od sprawy „wód 
czanej", notowani byli w kronice milicyjnej 
jako notoryczni złodzieje, po dwudniowym a
reszcie prewencyjnym przekazani zostali do 
dyspozycji sądu grodzkiego. 

• 
Nieznani sprawcy skradli onegdajszej no

cy dwa transformatory linii wysokiego napię
cia zainstalowane tymczasowo na słupach ·przy 
zbiegu ulic: Partyzanckiej i Pułaskiego. 

* 
W dniu wczorajszym, nieustalony dptych-

Ulica Pułaskiego 
woła o światło 

· Ulica Pułaskiego należy w naszym m1es
cie do najbardziej ruchliwych. Nic dziwnego 
zresztą, usadowiły się przy niej prawie wszyst 
kie szkoły - bo dwie powszechne, gimnazjum 
żeńskie, gimnazjum handlowe, koedukacyjne 
i bursa, a prócz tego poczta główna i lokal 
ZWM. 

Jest to ulica opanowana całkowicie przez 
młodzież, która przebywa na niej i o ?mroku, 
bo zajęcia popołudniowe kończą się w S'<-ko
łach około godziny 19-ej, a świetliGa ZWM 
czynna jest także dopiero wieczorami. 

Ulica Pułaskiego ma jednak palący szko
puł - brak jej oświetlenia. Na ulicy tej nie 
ma dosło"7nie, ani jednej latarni. Należałoby 
ten szkopuł niezwłocznie usunąć i dać przy
najmniej dwie latarnie - przed szkołami l 
przed pocztą. 

atralnych, 650 orkiestr i 625 chórów. W 12 ubiegłym roku 31 tys. odczytów i pogada

tysiącach imprez, zorganizowanych przez te nek. 
zespoły; wzięło udział około 1.500.000 ludzi Niemal dwukrotny wzrost ks-ięgozbjor6w 
pracy. Taki rozwój życia artystycznego w przyczynił się do rozwoju czytelnictwa. 

związkach zawodoWYch stał się moźliWY I Obecnie 1448 bibliotek związkowych posia
dzięki zorganizowaniu szeregu konkursów, da łącznie 430.300 tomów. Ponadto zorgani

których ukoronowaniem był ogólnopolski zowano w ubiegłym roku 15 bibliotek przy 

Pabianice - starostwem grodzkim 
od dnia I-go marca t948 r. 

Jak się dowiadujemy w ostatnich dniach 
władze miejskie otrzymały urzędową wiado 
mość, że z dniem 1 marca 1948, Pabianice o
trzymują prawa samodzielnego starostwa 
grodzkiego. Będzie to starostwo wcale nie 
małe, bo miasto nasze liczy w tej chwili 43 

tysiące mieszkańców - przed wojną 50 tys.). 

Liczba ta wzrasta stale wraz z odbudową 
przemysłu, a jeśli uda się, w myśl. zabiegów 
Zarządu Miejskiego przyłączyć do miasta, 
związane z nim wsie Jutrz:l!:owice i Kornisze-

wice - sięgnie około 45 ty11. 
Rzecz prosta, że usamodzielnienie się wpły 

nie dodatnio na rozwój miasta. Cały szereg 
wydziałów Zarządu Miejskiego otrzymawszy 
prawo wydziałów powiatowych, prowadzić bę 
dzie samodzielną gospodarkę, bezpośrednio z 
Urzędem Wojewódzkim. Będzie to miało, 

szczególne znaczenie dla wydziałów: lekar
skiego i budowlanego. 

Funkcje starosty grodzki1?9"0 będzie pełn;il 

dotychczasowy prezydent miasta. W. Dolecki. 

Popoi rne odczy y w PZPB 
Kierownictwo świetlicy przy Pabianickich I in~eresuje. się „filozo~ą", bo po odczy~ie ~~ 

Zakładach Przemysłu Bawełnianego od dłuż- wiązała się na sali ciekawa, bardzo ozywmna 

. . d k . d . d . 1 dyskusja. 
szego JUZ czasu urzą za w az e me zie ne Inicjatywa kierownictwa świetlicy PZPB 

przedpołudnie odczyty na tematy z dziedziny była naprawdę szczęśliwa, bo szczególnie, zi

zagadnień wiedzy ogólnej, gospodarczej, poli- mą, gdy nie można tak jak latem spędzać ca

tycznej itp. Tak np. w ostatnią niedzielę łych godzin w parku. 
prof. K . Wyrzykowski z Łodzi wygłosił odczyt Oczywiście mamy nadzieję, że PZPB akcję 

na temat: „Zagadnienia Filozofii". Na od- tą będzie prcwadzić nadal, i że odczyty zy

czycie tym było wiele młodzieży z miejsco- skiwać będą po każdej niedzieli coraz wię

wych gimnazjów i liceów, która snać żywo cej sympatyków wśród pabianiczan. 

n1ilic: 
„ 
ina 

czas specjalista od roboty wytrychowej, f'krrdł 
z pracowni ob. Molendy Juliana przy ulicy 
Warszawskiej 63 - rower. 

* 
W dniu wczorajszym nieznani sprawcy u-

kręciwszy kłódkę, wdarli się do zakładu cha
łupniczego przy ul. Konopnej należącego do 
ob. Chwalewskiego Władysława i skradli staro 
tąd przędzę I gotowy już materiał wa..rtości 

około 300 zł. wg. cen z 1939 roku. 
1.~ 

·z pralni przy ulicy Bocznej 10 należącej 

do ob. Wandlera Stanisława, niezn\).ny wła
mywacz otworzywszy drzwi wytrychem, za-

brał 7 kg przędzy. We wszystkich powyż
szych wypadkoch MO w Pabianicach prowa
dzi energiczne dochodzenie. 

* 
ZA OPILSTWO - ARESZT 

Za opiletwo i urządMn<ie awantuir - rzatrzy
ma1I1i 'W6tałi w ootatnich dndll!Ob. przez funk
cjonaxirumy M. O. ob. oib.: Kairoi WdeczoTek, 
za.mieszkały przy ulicy Zamkowej "6, Józef 
Jaguśclk (L~iooów 8) or<llZ Srtam!Słaiw Władri

kO'W'Skd ze wsi Wymysłów, gminy Dobroń. 

Sprawy ich ro?JPaltrzy referat adanirustra
cyjno-lkarny przy Za.rządzie MieJerldm w Pa
bimfoach. 

Z życia Zw. Zawodowych 
W dniu 12 bm. o godzinie 16 w sali 

Rady Zw. Zawodowych przy Ul. Armii 

Czerwonej 20 odbędzie się zebranie 

Zarządów Oddziałów Zw. Zawodowych 

i Rad Zakładowych . 

Ze .§portu 

Zarządy Oddziałów Zw. Zawodo

wych zobowiązane są do powiadomienia 

o powyższym podległe im Rady Zakła

dowe. 

Dziś mecz bokserski 
Zryw Gimnazjum Mechaniczne 

W dniu dzisiejszym o godzinie 11 dawniej Szkoła Przemysłowo-Rzemieśl· 

W wojewódzkich szkołach Związków Za
wodowych przeszkolono ponad 50 tys. 
czlonków Związków Zawodowych i aktywi
stów. W roku ubiegłym na kursach ogólno
kształcącyxh i repolonizacyjnych oraz na 
kursach dla analfabetów pobierało naukę 
łącznie 33.528 osób. Ponadto S.000 osób 
ukończylo kur sł/ dla mężów zauf anła. 

Z ważniejszych imprez kulturalnych i ar
tystycznych wymienić należy: otwarcie 
Centralnej Szkoły i eksperymentalnego Te
atru Dziecka Zw. Zawod. Górników, zorga
nizowanie przez OKZZ Bydgoszcz i Zwią
zek Zawodowy Górników konkursu ga
zetek ściennych, konkurs orkiestr Związ
ku Zawodowego Kolejarzy, Dni Swietlicowe 
- Zw.ią,Zlku Za!wod. Włóknia,m:y festiwale 
artystyczne Związku Zawod. r>racownik6w 
Przemysłu Budowlanego, objazdową wysta
wę ksiażki Zw. Zawod. Met:Blowców itd. 

Rok 1947 został ;amknięty ogłoszeniem 
współzawodnictwa pracy w dziedzinie kul- . 
turalno-oświatowej miedzy poszczególnymi 
związkami zawodowymi. 

Ponadto nrzystą.piono do prac wstępnych 
nad zorganizowaniem wielkiego pokazu ar
tvstycznego. który od~dzie się podczas 
KonJ?I'esu Związków Zawodowyeh we Wro
cławiu. 

Jeszcze o ś iętach 
Podobnie jak w latach ubiegłych I w tym 

roku Prezydium Zarządu Miejskiego oraz 

członkowie Miejskiej Rady Narodowej, brali 

udział w tradycyjnych „opłatkach" - w Szpi

talu Miejskim, w Domu Starców, oraz w Sie

rocińcu, łamiąc się w imieniu całego społe

czeństwa Pabianic, z podopiecznymi i pensjo

nariuszami tych zakładów. 

"' Dnia 5 stycznia odbył się w lokalu Ochot-

niczej Straży Pożarnej opłatek pracowników 

miejskich w którym wzięło udział ponad 30!t 

osób. 

Drobiarnia znów pracuje 
Do wojny 1939 czynne były w Pabianicach 

przy Kuźni Miejskiej bekoniarnie i specjalna 
przetwórnia mięsa z drobiu. Ostatnio wła
dze mi-e~ przyGtąpmy do U1I1Ucilomiemła. dro 
bi arni. 

Niezależnie od tego czyni się starania, aby · 
uruchomić także i bekoniarnię.. 

Z tycia partii 
Jutro to zn. w poniedziałek dnia 12 

bm. o godzinie 18 odbędzie się w sali 

teatralnej przy świetlicy PZPB ogólne 

zebranie członków i sympaityków PPR. 
Referat na temat „polityki płac" -
wygłosi 1-szy sekretarz Komitetu Fa

brycznego PPR tow. Kamiński. 

Odczyt w PZPB 
Dziś o godzinie 10.30 przed połud

niem ob. prof. Wyrzykowski wygłosi 

w świetlicy PZPB odczyt pt. „Rola tero 

peramentu w życiu człowieka". Odczyt 

ten będzie jednym z coniedzielnych od

czytów urządzanych przez kierownictwo 

świetlicy przy PZPB - otwier a cykl 
odczytów z zagadnień psy~, · ~; "Z

nych. 

przed południem odbędzie się w Pabia- nicza uprawia sport pięściarski już od Sprostowanie 
nicach w sali Związku W alki Młodych roku 1934. Wojewódzka Dyrekca Przemysłu Miejsco-

przy ul. Pułaskiego 34, mecz bokserski Spotkanie dzisiejsze zapowiada się ł wego - Oddział w !'abianic!:_ch komunikuje, 

między drużynami miejscowego Gim- bardzo ciekawie. Daje ono ok~ję ~na- że zabawę sylwestrową z dochodem przezna-
, • ~ czonym na ŁRR urządził oddział pabianicki 

nazjum Mechanicznego i ZWM „Zryw". szym pięściarzom do wyprobowama~ WDPM a nie jak mylnie podaliśmy Związek 

Państwowe Gimnazjum Mechaniczne swych sił. Kupców. 

G. K. s. c o n t r a p. K. s. -=I Ogłoszenia drobne Il=-
Dziś walczq siatkarze i ·koszykarze 

W dniu dzisiejszym o godzinie 151 i P.K.S. Wyniki z obu spotkań podamy 

także w sali ZWM przy ul. Pułaskiego· w jutrzej.t:zym. numerze „Głosu Pabia-

34, odbędą się zawody w siatkówkę i nic". ..fi: 
koszykówkę między drużynami G.K.S. ~ - . _ 

UNlEW AżNIAM zagubioną legity

mację służbową Inspektora Funduszu 

Aprowizacyjnego Ministerstwa Prze

mysht, wystawiona na nazwisko mgr. 

Kurasiewicza Henryka. 

Wydawca: Woj. i<omitet PPR w Łotl z.i. Komite-t Redakcy jny. Red. I Adm Łódź, Piotrkowska 86. Telefony: Redaktor Naczelny 216·14. Sekretariat 254-21. Redakcja nocna 172-31. 

nie wzyimuie odpiowłSf:zial'*d a termiaowy iłruk oiiłoszd. Dmł (Rłoszeń: Piotrkowska 55, teł lll-50. Konto PKO Vfł-1505. ZakŁ 6rar. RSW „Pcasa" Adimiirsł.rasja 

D-019628 



Nr.11 Gt©S 

Z żqcia Partii Ze sport-!, 
UWAGA SŁUCHACZE MARKSISTOWSKIE
GO KURSU DLA NAUCZYCIELI! 

Dziś punktualnie o godz. 9-ej ritno w lo
ka:lu świetlicy ŁK. przy ul. Sienkiewicza 49a 
odbędzie się wykład tow. prof, Szaffa n.t. 
„Rozwój socjalizmu od utopii do nauki". O
becność wszystkich słuchaczy obowi~zkowa. 
Towarzysze z PPS miłe widziani. 

Czego nie uchwycił Io p rter 
Migawki z meczu pływackiego Praga - Ló-dź 

ZEBRANIA KÓŁ PPR. 
W dniu dzisiejszym odbędą się zeb~·.mia 

kół w następujących fabrykach i instytucjach: 
WIDZEW 

O gdoz. 10-ej huta Ge-ha. 
GÓRNA 

Dziś odbędą się 

Olechów; Wiskitno, 
bowa. 

zebrania kół terenowych 
Jędrzejów, l\.fiynek i Dę-

I'AER'fCZNA - PZPB Nr 1 
O godz. 15-ej wykończalnia koło III. 

BALUTV 
O godz. 10-ej „Rogi", „Teofilów". O g!ld.2'.. 

1:;-tej „Pabianka". 

W Zwiazkach 
Zawodowvcii' 

ZEBRANIE 
Zw. Zaw. Oddział 2-gi Dziew.-Pońozoszni

ozy, zawiadamia, że w dniu 13.1 rb. p godz. 
15 w świetlicy Oddzialu przy ul. Kilińskiego 
145 odbędzie się z-ebranie Przewodniczących 
i Sekretarzy Rad Zakładowych. 

Porządek d'Zienny obejmuje: Sprawozda· 
nie z Plenum KCZZ, Sprawy organizacyjne, 
Dvskusję i ·wolne wnioski. Obecność obo
wiązkowa. 

vVcz.o.raj Z!irytowałem się od samego !!"aill.a. ILies.'Jl-Odziainek le.piej unikać. Bo to z publicz
Z cyklu zdjęć roibiooych na moozu pływac- nośdą nigdy nic n•ie wiadomo. Prędko taka 
kim Pr.a,ga - Łpd:l wyiszły .nasz.emu rnpo1r•le· ro1Z'grywk<i mogłaby się jej 51Prz.ykirzyć„. 
mwi ty1lko ... dwa, z któryoh jedno uwi·e=ia· W SZATNI FUTRA J HUCKLE ... 
jące końce dolnych ik.ończym K•rećmy wy6la- Szatnia YMCA przypomina.iła loooal da11<:in· 
jącyich rz wo.dy podcz11;s wy:k<cmanego k1tó.regmś gowy. Du.żo pań i IJlc>nów. Pił!Jlow.ie często za· 
tam ri: ir.zędu tSko!kiu .a·bsoJutni.e nie nadaiwalo rpięci na 01S1tatni guzik w ga.mitur<llCh nawe1t 
się do .rep.rodukcji - drugie ba•rdw zre;;z~ą Wli·zy·boiwycih, panie w zwykilym swym bogac
miłe, gntpkę pływaczek -az.eskkh ą warnzaw- twie - w.cizięku .i dob.rego smaku. 
sko-!óth·kich, mają Czytelnicy przed oczyma. Czy pływanie staje się sportem eks•luzyw
Ale to stia.nowczo za mało, aby nie w.z.iąć pió- nym? Do pewlllego etoipnia może tak. A~e to 

1 ra do ręki i nie uzu.pelnić wyświel·lony>ch kia- w niczym. ni-e zagraża idei umasowienia s.por· 
lek fblmu p isanym słowem. tu, jeli:eli "La]}ewnimy doń do·stęp wszystkim, 

WILCZE DOtY prze;( -0dpowiednie Cf'·ny bHe·tów. Wydaje nam 
Poni·l'JWa·Ż folornporlti:i:, mll.l5i le'. jak k.ażda się, że jednak dla 

0 

ludzi praicy ceny biJetó .v 
rzerz mieć początek i konie.::, zaczynamy od na cieka!wsze za•wody isą s.tanowczo za wyso
wejsda do plvwalni YMCA. Dzialy się tu rze· !tie. I to nie ty!tlrn na pływa.ck,ie.„ 1 Ozy nie 
czy humorystyczne. Tuż z.a kratk4 od uliry wwr·to bylo•by ko1s.ztem ulg rlla św.iaita pracy 
Traugut ta us·tawiła się lwledka do kasy, po- podJniesć cenę biletów :norma,lny·ch (czytaj dla 
nLeważ je-dnaik wielu mi.a<lo już billety, us.ił<)· p.rywat.nej inicjatywy). 
wali więc prze.rwać się ;prz3Z ko·rdon do dm· "BON-TON" OBOWIA,,ZUJE„. 
gie-go wej-śc'.a, który·m łatwo można by1lo prze- Wi.zyita płlywaków c.zeski-ch po.zostawiła ,.., 
des.Lać tS.ię do wnębf.za. Z chwitlą jednak p•ze· Ło.dz1 miłe wrcilleni·e. Objawów co·rnz bardzi-ej 
drnsta-nia sję ·z.a kolę_;ke więk,;.zv·ść kładła się zac1esma3ącej s;ę J>rzy3azm polsko-c:ze5kici 
:c>lat0kie~, gubila k.aip~l·--" i okul3.ry z no.sów. mieliśmy wiele na plpwaoln.i YMCA. Pierw;<;z,aj 

o:;:a1zalo się, że za l ~ l ~;:-ą do ka-sy leżały fra.te-rnizacji doko111a<Ji kierownicy drużyn wy
ścięte pnie drzewa, o któ~e wykręca1no sobie mieniając między sobą bra·te!1Ski !Pocałunak, 
nogi. Pom;.mo jedne:; tych „klód rzuconych pod póżniej w uprz.ejmo\Ści prześciga.li się ... sędzio
no.ai". w;downia n ie świe-ci1!a puS<tkami. Około wie podczas 6ikoków 7. traanCJ)oJiny, Dwóch Cze 
1.500 osób sp~dzifo dwi·e godziny w miłej ac- jchów z reguły dawało· wvższą ocenę nas2ym 
mos.ferze. .bdnak na przy:;zfość l2go rodzaju za;wodnikom vd p. Leśnie•wski•ego, kie.rownika 

,_,..,......-.-,...,.,,.......,._•- WOI '„O ,(....,+ 

Dzi1J1I o#ici~lnu l::.O'ifB 

rc:teralu s;Jorlow.go ŁOZP. 1 ną o.ciwr.Jr, o. Leś 
niewski wyż2j k.lasyfikowa·l sk.oki Czecha ud 
jego roda2;:ów. -
TAJEM1 1 ICA ZAPOCONEGO OBIEKTY\VU 

Dużo zamieosacmia czynił :na wjdowni na~z 
fotorepor·ter, a na.jwięcej dene-rwowała nu· 
bli•cwość jego magnezja. Oś.J.ep'ia·ła widzów i 
'Pozosta;wiafa niaprzyjernny 1Za1P~ch. 

ZEBRANIE /' 
Zarząd Zw. Zaw. Prac. Sam. T-:!ryt. l ' Użyt. 
Publ. w Polsce - Oddział w Łodzi zawiada-

1 

mia, że zebranie pra 0 cwników Wydziału Kul
tury i Sztuki odbędzie się w dniu 14 stycznia 
hr. o ::;odtZ.inie 15,30 w lokalu własnym przy 
ul. Wólczańskiej Nr 5 

Kon~unikat Kapitana Sportowego Nr. 
Najwięcej" denerwowa:lo 'eto widzów r.a bal· 

41 ko.nie. Gdy nie pomo.gły okrzY_ki „d.o~yć", 
, mistrz obiektywu poczuł w pewne3 chw1h -~o~ 
wilg.otnego na„. łysi.nie. Pnec1ągnął po mei) 

UWAGA BUDOWLA..~I! 
W dniu 13 stycznia 1948 r. w sali Central-

11ej Swietli'::y Związku Zawodowego Robotni
ków i Pracowni·:Zów Przemysłu Budowlanego, 
Ceram'cznego i Pokrewnych Zawodów w Ło
dzi, ul. Nawrot 23 o gcdzinie 16-ej odbędzie 
się zebranie robotników, Rad Zakładowy~h i 
Delegatów. 

Ze \vzględu na ważność sprawy stawienni
ctwo obowiązkowe. 

Na za:Wody między-0k.n~gowe 
I>~;;·lępujących za.wc.d<ni,ków: 

w wadze muszej 
kogu dej 
piórkowej 
lekkiej 
półśrndniej 
śrndniej 

pókięż·heij 
ciężkiej 

P0Zu1ań - Łódl: w Poznaniu w dn.Lu 18.1.48 r. wyznaczam ręką i wyczuł... o.bcą ślinę. • . , . 
- Na dzisiaj nam wytStairczy - pow1<;c.z;ał 

Ka.rgier (Zjew1-0czone) rez. Adamus (Co;n.cordia) 
Brzózk<> (Concordia) re.z. Stasiak (ŁKS) 
Marcinkow;;.ki (ŁKS), rez. Ma?.u-r (Tęcza) 
Bonikowski (ŁKS), rez. Grymin (TęC"Za) 

Szcza.pjński (Zjednoczone), rez. Ole11Tlik 
Pisa•mki (ŁKS). rez. Tr12:ęso~vski (Tęcza) 
Urzęd-0wicz (Victoiria). rez. Żylis (ŁKS) 
Stec (Coll!.cordia) rez. Ja,skóla {Tęcza). 

z o.Jimpijskim spoikojem, a na u.s·pr~wiedli,wie· 
nie doda~ - obiek·tyw mi się zapocił„. 

DELFIN W SPÓDNICY„. 
Przyjemnie bylo patrzeć, jak pływały Czesz

ki, a zwłaszcza doskona·ła P.ra·sHova, ,Hawie 
'' "5) nie ustępująca w~ro·s.tem mężciy;znom. Cze<;zka 

po,s:ada.Ja doskonale rnal\V'.roty. Swymi dlLtrpmi 
nogami odbijała się od brzegu basenu l ta'ką 
1s1>ręiyisto·ścią, :i:e od Tarn niemaJl zyskiv111la 
około 10 met.rów .pr?ewagi nad nasiymi za
wodniczkami, które obok niej wygl:idalv i 

Na Zdwody międ?.jokrc:yowe Lódż - Warszawa w dniu 23.1,48 r. wy,zna<C7a.m nastę,pu
jący:h za wodni·ków: 

REJESTRACJA 
Zarząd Kola Pobkiego Związku b. W1ęż

.r1tów Politycznych Hitlerowskich Więziell i 
O zów Koncentrncyjnych w il'~odzi niniej· 
szym komunikuje, że od dnia 12 stycznia do 
20 bm. odbywać się będlie rejestracja wszys 
tkic:h naszych członków · bezrobotnych. 

w waid·ze liJ.UoS!lC j 
ik.oguciej 
:plórkowej 
lelc-iej 
półSre<;lniej 

!\redniej 
j1ókiężkiej 

ciężki-ej 

Kamiński (LKS), cez. Bednarek (Tęcza) 
Czarnecki (Zryw), re.z. Stasiak {ŁKS) 

d?..icci, o czym mogą się Czyteh cy p111e.rn11ać 
na zdjęciu obok -

Gdyby Czeszki nie nosił ' 7ćtJilia.c;t -uK::e· 
.nef· .. spodni, można by Prasi.lovą n.azwar de· 
finem w spódn:cy. 

Y,a~ur (Tęcza) rez. owtok.i {Wima) 
Kaźmierczak fZ1ednocz.), rez. Grymin {Tęczo) 
OJe.;nik (ŁKS), re.z. S~<:zapińs.ki fZ jednoczone) „.I SKOKI W NOCNEJ KOSZULI 

- Tr7.e50.W5ki (Tęr.za), . rez. Pis.a<!'Ski (ŁKS) 
- Ur7.~dowicz (Victoria), ' rez. Żylis (ŁKS) 

Pou programem o-dbyły ;;ię jeszcr.e skoki 
humorvstvcznc i mecz piłki w-0dnej. -,11.: "ko· 
kach brało udział dwóch C'Zecbów: K•t:ma 1 
Boubnik. Największe brawa zd-:ibyli C'w~1 w 

Zgłoszeńia przyjmuje Sekretariat Koła w 
godzinach od 10-13 i od 15-18-ej w lokalu 
Związku ul. Ja:·acza Nr 3. 

- Nie\~adził {ŁKS). rez. Jaek.óla (Tęqa) 

Rft.BANKA ZAMIAST n ... uszczu 

Sektundan•ta 'vyznacza.m Ga·nca1rka Józefo. 

, Nakł.~dam obow,iązek do.pilnowania wa.gi za.wo<lników nil kieir?w.r1ików _µ~s.z.czególnych 
s:;-kcji; zawc.d.nky wi.n,ni po.s·iadać: CZ'f'S'le ba.ndacże,,uciki, skarpetki, oraz ks1ązoczk1 zawod-
n;aie. . 

w 6 ga próbna o.dbędzie się w dniu 16 bm. o godz. 17-tej w lokalu ŁOZB w drugim -tm· 
m•inie 24 · bm. o godz. 17-teej w lokalu ŁOZB. 

skeczu „Naucztclel i jego ucu:ń", w k1óryim 
Krćrila wystąpił w damskiej, no-onej koszulj, 
'.Jożyczonęj podobno na„. widowni. 

ORGANIZACJA DOBRA 
na pe· 
tl:rvcin 

Rejo·nowa Centrala Aprowizacyj.ia w Łodzi 
podaje do wiadomści, że wydawać będzie na Kapitan Spo·rtowy ŁOZB 
Zakłady Pracy rąbankę wieprzową wzamian (-) Sieroczewski Shnisł'lW 

Za zgodnosć: 

Na zaikoń::-zenie organizacja. Była 
ziomi·e. Infqrmacja publiczności dobra, 

, nie przeszarżowa.n:, co często zida,r:za 
I innych zawoda<:h. 

(Kr I 
tłuszcza na karty żywnościowe RCA z m-ca - ... - -. - ____ ,,_ _____________ _;~;...---------=.,..----------------------

~l:!::\~i::~:~~ ~~~tg!!· k~r ~~~R~~ o;~. w o-z. n 1· akie w i c, z I ~r en. u .. · · .~. e 
Rąbanka wydawana będzie od dnia 12 .,... ••• stycznia do 28 stycznia 1943 r. Oplata i skła· 

danie odcinkitw obowiąrnje tak -samo, jak w 
miesiącu grudniu 1947 r. 

1:e ~est wykluczone, że uirzymy ·eo ~eszcze na nngu 
W powodzi bieżą· 

REJESTRACJA KART NA MIĘSO 11* cych wypadków ł 
Zarza.d Mie1'ski -w Łod>i - Wy'<iział A.pro > '-...-,r ;;.praw mnie], czy wię· 

wizacji podaje do wiadomoki. że w cząsie· od . ' cej aktuałnycll opinia 
dnia 12 do 17 bm. w s·ldepach rzeżniczych, 
wła.czonych do mie3'5kie3· sieci ·ozdzielcze3·, 'te sportowa Łodzi zapom 
odbywa<l się będzie rejestracja :Za-rt żywno· ''"'') ~'! . · -.... "i> .. ·-. ~'.\ niala o Wożniakiewi-
ściowych z m-~a styC7nia rb. kat. I, IR, · D 3, ' ~"tf czu. Naz·wisiko naisze-
LR D 7 IR D 1? M" (M · · · ) C" g· o d::istkonalego bok· , _, „_ ac1erzynsb:a oraz „ ~ 
(dla ciężko pracu3acych) celem uzyskania ( ~ J.o 

1· sera po·wróciło do·pie-
przydziału mięsa świeżego (rąbanki). ) ~' ) ro na usta wielu ZW"· 

Komunikat powyższy nie dotyczy kart RCA Iii.(· ..!_ ___ -:,',; ~--<- le:nnitków boksu, gdy 
Do rejestracji przeznaczony iest kupon Ilt ~ L.. 

1 
jeden z ostatnich nu· 

wymie.nionych wyże1· kart . Kupon ten sklepy -~ _, merów „P1rz.eglądu 
rejestrujace winny wyciąć/ i nakleić po 100 1._1_:_)~ . rt( Sportowego" przyniósł 
sztuk na arkuszu. notatkę o memoria.Je 

OSWIETLENIE GAZEM . .) \ „/l Wożnia'kiewicz.a do 
Z dniem dzisiejszym zostaje oświetlone ~-~_:.:;:/ PUWF-u z prośbą o u-

osiedle Montwiłła-Mireekiego oświetleni'em ga chyle•nie doiywotniej 
zowym. W 1947 roku gazownia miała w planie dyt&kwaJifika(;ji, "kotarą ukapa•no go po głośnym 
oświetlenie ul. Rzgowskiej, co zostało usku• zajśdu z ka1pitanem s1po0rtowym PZB, P· Der
tecznione w dniu 24 grudnia. tlą p-0dczas zawoaów o „B'1ękitną Wstęgę 
NOWE UDOGODNIENIA DLA . RENCISTÓW Bałtyku" . 

Ponieważ no•la1tka z~mi.e-szczo~ia w „Prz'lNie chcaC' obarczać dodatkowymi kosztami 
obywateli ~trzymującvch renty, Zakład Ube:t gląodz.ie Sportowym" była o.pa~-=~·0·~ komrni_-

ł -'· tc:mzem t;ug. eó'tionującym \ll/ozma1oe:w1czow t, piec.zeń Społecznych wyda nowe "ozporzą...,'Ze· 
· d ' aby pie.rwszy wyciągnął do z.gody rękę i pr1 e l\ie, na podstawie ktorego urzę v. ~ocz,owe Vv . . 

nie będą pobierały opłat od rencistow przy pmsii p. Derd~, zwr:)cili-śmy ~ię do ozni'l-
wręczaniu im przekalÓW rent. ki ewie.za z zap~·taniem, jak s·ię zapad.ruje na te 

Od stycznia 1948 roku l-oszt przesyłek po- go rodzaju propozycję. . . 
krywać będzie ZUS. - 'N pierw~zym ,·zędz'e musi_ przepro.s1c 

mnie p, Derda - oto pi-erwsze słowa na&7.ego 
SUBWENCJA DLA POLSKIEGO T-W;"< · rozmóvicy. 

„ FILOlOGI<?7.~~GO . _ Gdyby r). Derda - ciągnie clalej Woż-
~o1egmru ~arząd~ M1ei.s,oeqo m::h\~ah~o na nlakiewicz - z<lobył 6ię na to wówc'Za<S ja 

;wo1m ostatmm pos1ed7.emu pr~v.z'lame 1edno 

1 

mnqe . wyra 7;;. d>nl''\.~--. ,,:p że d1km ponie·ść 
• owe1· suhwenc1i w wvsoknsc1 100.000 zł • ··- • · ' - ' . . . 
az . T · · t F'l l · . -a1rri sic: do 'egn i;tnpn;;; n~rN"l1l !? s~.raol<>m <:ai-Pols·lciemu owarzys w~1 i o "<1l"'·lCml1, · ~ , . . 1 ściowe okrycie wyd•1tków rwiązanych z llrnw ·r·"' Pi! ""'V"nH.> LH'l <.~.Jil , . , 

r.zę dz . p w Łodzi w ma3·u ·b Ogólnopol- -- Tylkn iia 'ei Dl·~''' ., .. _, '.:1·" l.;:-inl11k, nasz 
urzą emem . , ' . . . lb b . . , ' O t l : ebym ·a q<> llkieao Zjazdu cz.łoników Towarzystwa. moQ• v yc zazegna1ny. .yn z : 

l)i.erwszy prize·prasz;ał, ruie' moż·e być • mowy. I drużyna. . 
Te.n po:winien pierw,;zy przeprosić, kto pierw- - Nie jest w1nk.Juczone, że i w tvm roku 
szy dopuścił się obra'ly„. będziemy musieli zorganizować w . Ł:idzi indy-

Pomi:nro dyskw<J.lif~acj-i, Woźr.ii'.11'iewiicz widua~ne ogó11;1op01:51lde mis·trlo><t:Wd Zry~'ÓW, 
trenuje natlal i pomaga Konarzewskiemu w konczy W-0zn1a.k1ew1cz - gdyz Po:'nan nie 
prowadzeniu treningów se·kcji Zrywu. zdr.adza do tej pory żadnego w tvm kierunku 

- Vl chwili obecnej - mówi p.opula1rny zain,tere€owania. 
11
Moryc" - mamy już niezły skład z wyjąt- - Mi.s trz.ostwa odbyly;by się gdzieś w µo-

kiem wag ciężik:ch ale nie.st~ty , wciąż „na·Wil· łowie marca - kończy nasz rc:zµiówca . 
lają" nam przeciwtlticy. Ni-e jest jeszcze wykluczol!lc, C7Y na ni.eh 

Co zalrn.n•traktujerny ją.kiś meaz, to z pr-ą- nie u,jrzymy JUŻ Woźniakiewkza. Życzvlaby 
czyn od organiizatorów nieza•leżnycll, ni·e 111Óże sobie tego m€wą1tpliwie cała Łódź siporto•wa. 
on dojść do skutku. W najbl.i'l..sz.eLprzyiszłoś.c1 
chcemy 70rgalllizować kilk.a spotkań w Łodzi 
pr:z.eide WSczystk,i m Z€ Zje.dno1c:oonymi, Tęcz.i! 
i Gwi<iz.dą. Z tą ostatnią waJczylab_y druga 

Grupa pływaczek czesko-łódzki<'h na bascl'lie 
YMCA. W środku doskonała zawodniczka 

czeska, Prasilova 

Ił' przededniu Olin1piad,!! 

Sklad narciarzy ustalony 
Pre7.es Polskiego Związku NarciarskieQo -

dr. Boniecki. ustalił następujący skład ekipy 
nar<:i11rzy polskich na Zimowe tgrzys.ka Olim· 
oijskie w St. Moritz: 

kombinar:j;i alpejska: 
Marusarz ,Józd. Schindler 
(rmer\vowy Lipowski). 

' 

Ciapllłk-Ga::;in.nica, 

.Jerzy. Fawlica ,Tan 

bieg płaski 18 kim.: Dziedzic. Krzc:~ptow- Dzis~e~sze imgrezy sn.li.rtowe 
ski. S:.imek-G;1sienica. Kwapień . Tajner, Bu- , " · •e:H 0 ' 11U 
l<;owski Boks - Hal<1 Wimy godz. 11 Zawody to-

kornbinacja norwcsk<1 lbieg i skok): Dzie- warzy:::kie IKS (Wrocław) - ŁI~..;. 
dzic K;zeptowski, Kwapietl., Samek-Gąsienica, Piłka ręczna - Sala YMCA g<Afz. 10. Mi-
Bukowski; strzostwa siatkówki meskiej o mistrąsatwo 

bieg rozstawny 4 x 10 kim.: Krzeptowski, kl A Po południu godz. 17-a mecz ligowy w 
Dziedzic. Kwapień. Bukowski (rezerwowy Or- koszykówce AZS (Warszawa) -. YMCA (ł„ódż) 
lcwicz): 

konkurs skoków otwartych: Marusarz. Sta
nisław, Kula .Tan, Samek-Gąsien'lca. 'l'a iner 
Krzeptowski, Ciaptak-Gąsienica; Czytaicie „Głos Robotniczy" 
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